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Kraków, 25 siorpmia. 

Wypadki wojenne, które w ciągu ubiegłego 
tygodnia rozegrały się na nizinie nadwiślań 
skiaj doprowadzając ido niawątpłiwego już dzi- 
siaj rozgromienia armij bolszewickich, muszą 
z (konigczności wywołać silne echo w całym 
świecie politycznym  zachodnio-curopejskim. 
Echa tego nastuchujemy też z wytężeniem. Nie- 
stety technika naczej komunikacji 2 zachodem 
jest ciągle jeszcze tak bardzo niedoskonała, że 
dotąd, dziesiątego dnia po zwycięstwie pol- 
skiem į po tak gmuntownem odwróceniu się 
karty opinja jpsłbliczna w Polsce nie miała spo: 
sobności poznać bodaj jednego glosu poważne- 
go nip. angielskiego, któryby dał nam poznać, 
co po tamtej stronie kanału myślą o dokona- 
nym świeżo nadwiślańskim endzie, w jaki 3p- 
sób oceniają go, jak sobie wyobrażają jego 
konsekwencje bliższe i dalsze. 

Zmamy tylko głosy Francji, której stanowi 
sko na wschodzie jest jasne, przez stamowrcze 
zaś przeciwstawienie się polityce angielskiej w 
ostatnich czasach zostało skrystalizowane ^ 
statecznie. Nie wiemy dotąd natomiast zupelnie | 
nie o stanowisku, jakie wabac zmienionej praes , 
zwycięstnwó oręża polskiego tak gruntownie 
sytuacji na wschodzie europejskim zajmują 
Anglja i Włochy. 

Polityka Anglji i Włoch byla nastawiona 
jeszeze przed tygodniem na zwycięstwo bol- 
szewików nad Polską. Prasa angielska, ji. to 
nietylko lewicowa, liczyła się z upadkiem War- 
szawy jako z ikomieezmością. Słynne dyalogi, 
które na krótko przed swoją pamigtną mową 
w dniu 10 bm. prowadzil Lloyd George z de- 
legatami partyj robotniczych, opierały się na 
założeniu, że bolszewicy są stroną definityw- 
nie awycięską. Z tego samego założenia wy- 
szedł też Lloyd George w wspomnianej mowia 
swojej o warimłkach pokojowych między Pol- 
ską a Rosją czemwoną. 

_ Wiemy dałej, że rząd francuski w odpowie- 
dzi na to stanowisko angielskie, o którem 
Lloyd Geonge twierdził, że wymika ono z u- 
chwał, dzień przed tem na zjeździe w Hythe 
powziętych, ogłosił oficjalne uznanie dowódz- 
twą jenerała Wrangla za prawowity rząd pu- 
łudniowej Rosji, w Wilka godzin vaš potem w 
nocie szczególnie serdecznej i uroczystej zgło- 
sił qikices do poglądów, jakie w sprawie bolsze- 
wizmu i układów z mim rozwinął rząd wa- 
szymgtoński w znanej nocie do rządu włoskie- 
go 


Ponieważ Polska zaprzątnięta była wojną ł 
najbliższem zadaniem obrony stolicy państwa, 
nie było dość czasu na rozważenie następstw 
wylirzomych wyżej faktów. Prasa ograniczyła 
się do zarejestrowania ich wraz z kilku mniej 
lub więcej pokieżnemi uwagami. Tymczasem 

«w faktach tych ujawnił się po raz pierwszy 
publicznie i oficjalnie przygotowjący się już 
odda wna, a prez pochód wojsk bolszewiokiek 
ku Warszawie tylko przyśpieszuny rozłam w 
łonie koalicji. Terenem tego rozłamu jest spra- 
wa wschodnia, przyczyną zaś różnica, jaka za- 
chodzi w pogladach i dążeniach Amglji i Wioch 
z jednej strony a Francji z drugiej w sprawie 
egzekwowania postanowień traktatu wersal- 
skiego, 

Między 10 a 15 bm. rmspomniany rozłam u- 
jawnił się badzo wyraźnie, (dając poznać już) 
gotowe dwie grupy, na które koalicja, dotąd 
pozornie „przymajnaiej i formalnie jednolita, 
roypaida się, jeżeli się jeszeze nie roźgpaldła. J- 
dna grupę stanowią Amglja i Włochy, drugg 
Franeja i Ameryka. Przeciwieństwa między 
niemi są rozliczne ż wielostronne. Dotyczą. za- 
równo europejskich jak azjatyckich i wogóle 
światawych interesów tych mocarstiw. Wyńtą- 
piły jednak na jaw. tylko na tym wyciniku, któ- 
ry nabrał wielkiej aktualności, mianowicie na 
wytcinku wschodniej Europy i spdejalnie st2- 
sunku do Rosji. | 

Auglja i Włochy uznały mianowicie TZ} 
bolszewicki. Nie uczyniły tego jeszcze formal- 
nie ale nie muicj fułktycznie. Jedna bowie»: i 
drugie nawiązały z tym rządem stosunki. oota- 
szając rówmocześnie neutralność w wojnie ro- 


"au RT . ali . r . K 
Lidejów wesie myśl etro 
swą G j Èi > R 1a "b 
(Marjan Zdziechowski: Pessymizm i romantyzm 
a podstawy chrześcijaństwa. Kraków, 2 tomy). 


Marjan Zdziechowski, jak mało kto we współ- 
czesnej Połsce, żył wszystkiemi pojęciami i 
cierpieniami swego Czasu i swego narodu, wal- 
czył zarówno piórem i słowem, jak ; czynem. z 
kłamstwem obłuuą bezprawiem i przemocą, z 


Banslawizmien. . pamrusycyzmeni, walczył w 
dziennikach, czasopismach i Książkach pol- 


skich, rosyjskich, niemieckich francuskich. 
Bo charakterystyki Zdziechowekiego byłoby 
w danej chaili tem więcej powodu i okazji, że 
w księgarniach warszawskich niedawno uka- 
zało się duże i znakomite jego dwutomowe 
dzieło, wyldź. Krakowie przed samym wy- 
buchem wojmy 1914 r. Olbrzymie wypadki naj- 
powszechniejszego znaczenia odsunęły na bok 
Gziało, nie związame bezpośrednio z ideą i tech- 
niką wojny, z planami i zamiarami polityki. Za 
to obecnie, gdy życie intelektualne migi po- 
woli powracać do swego biegu i rozwoju. gdy 
zwłaszcza w Połsce musi stać się jednym Z 
głównych elementów odrodzenia narodowegc. 
w takiej iehwiti lsiążika Zdziechowskiego, 0- 
wot nietydko guumtownych studjów, ale jeszcze 
walk sumienia i duszy, poszukujących prawdy: 


Mp. 


syjsko-polskiej. Anglja poszła jeszcze dalej. 
Przez usta swego, premjera nie wahała się przy- 
mać Rosji czerwonej praw zwycięzcy wobec 
Polski, pow ażniła go ze swej strony do dykto- 
wania Połsce takich warunków, jakie zwycięz- 
cy przystoją, z wyjątkiem jednego — zniszcze- 
nia samej państwowości polskiej. ` 

Francja potążnym odruchem, który stanowi 
najlepszą miarę przeciwieństwa, jakie w tej 
mierze istnieje między nią a Angliją, stanęła 
na przeciwnym biegunie, nie uznała rządu bol- 
szewiekiego, zerwała nawet tę wątłą nić, jaką 
z ujm zawiązała. biorąc bierny udział w roko- 
waniach handldowych z wysłannikami bolsze- 
wiefkimi w Londynie, nie ogłosiła swojej neu- 
kralności w wojnie qpolsko-rosyjskicj, wreszcie 
uznała za prawowity rząd — Wrangla i jego 
grupę. Na tej linji gletknęła się ona z Ameryką. 
Wprawdzie uważnie czytając notę amerykań- 
ską w sprawie ro:yijfikiej, nie trudno. dostrzec 
różnice, jakie istnieją w założeniach rosyjskiej 
polityki francuskiej i amerykańskiej, to jednak 
wogólnym rezultacie polityki te harmonizują 
ze sobą qrzynajmmiej w obecnem stadijum roz- 
woju wypadków, co toż Millerand w nocie swo- 
jej do Waszyngtonu mroczyście i manifestacyj- 
nie potwierdził. 

Analizę przyczyn tych przeciwieństw, która 
podzieliły wczorajszą koalicję na dwie grupy 
osobne, odłożymy na później. W tej chwili 
idzie o cos znacznie ważniejszego, mianowicie, 
czy i jaki wpływ na tw. ugru- 
powanie i na tendemcje obu 
grup wywarły zwygięstwa pol- 
skie? Wlasciwie idzie tu o stanowisko i ten- 


dencje tylko. grupy anglo-włoskiej, bo stanowi | 


sko grupy franeusko-amerylkańskiej nie pnzed- 
stawia zagadki. Jeżeli bowiem głrupa ta zajmo- 
wała znane stanowisko w chwili przewidywa- 
nego zwycięstwa bolszawidkiego, to megła się 
w niem tylko umocnić teraz, kiedy zwycięstwo 
to przeistoczyłto się nagle w — katastrofę. 

Ale co myślą i co czynić zamierzają An- 
gljai Włochy? W jaki sposób one zare- 
agmg ma wypadki. które rozegrały się na zie 
miach polskich w ostatnich dziesięciu dniach? 
Oto pytanie. 


Nauen, 23 sierpnia. (PAT). Wczoraj odbyła 
się ważna konferencja w Lucernie między Lloy- 
dem Georgiem a Giolittim, Rzymskie dzienniki 
pokładają wiellką nadzieję w tej konferencji, 
oraz spodziewają się, że polityka angielska i 
włoska co do Rosii pójdzie po tej samej linji. 

Millerand ma zamiar spotkać się z Giolittim 
wę wrześniu, prawdopodobnie w Aix les Bains. 

Paryż, 24 sierpnia (Hav.) »Le Journale do- 
wiaduje się z Lucerny, że Lloyd Gzorge i Gio- 
litti zajmują się obecnie sprawą gdańską. Lloyd 
George miał zapowiedzieć otwarcie ankiety w 
sprawie stanowiska komisarza sir Towera, któ- 
ry (podobno oświadczył w Londynie, że nigiły 
nie wzbraniano wjazdu do portu okrętom, wio- 
zącym amunicję, nie dodał jednakże, czy po- 
ziwelono jm na wyładowanie. 

Wiedeń, 25 sierpnia (PAT). Szwajcarska ag. 
prasowa w Lucernie podaje oficjalny kommi- 
kat o rokowaniach pomiędzy Lloyld Georgem 
i Giolittim. Komunikat wskazuje, że między 
angielskim i włoskim rządem panuje najzupeł- 
niejsza zgoda co do konieczności możliwie 
szybkiego zaprowadzenia pokoju na całym 
świecie. Naņpicrw jednak powinien być zawar- 
ty pokój między Rosją a pozostałemi państwa- 
mi świata, w jprzeciwym bowiem razie atmo- 
sfera catejgo Świata byłaby nasycona wrze- 
niem. W każdym razie rządy angielski i włoski 
podjęły kroki, aby pośredniczyć w nawiąza- 
niu stosunków między Rosją a innemi pań- 
stwami. Jest wobec tego pożalowania godnem. 
że rząd sowiecki wbrew zapewnieniom chre 
narzucić Polsce warunki, które z narodową nie- 
zawisiością Polski stoją w sprzeczności. Obaj 
prezydenci ministrów oświadozyłi się za samo: 
dzielną i niepodległą Polską. Niewłaściwy jest 
warunck Rosji, stawiany Polakom, że nie cała 
Polska wybiera swój parlament i rząd, lecz że 
ma to być dozwolone tylko jednej części lud- 
ności, jak tego żąda punkt 4 warunków rządu 
sowietów. Podobnie nie do pwzyjęcia jest waru- 
nek, że polska armja składać się może z jednej 


morałnej i retigijnej, książka ta, jedna z lep- 
szjich, jakie posiada nasza literatura filozo- 
fican, zasługuje na bliższe zapoznanie się z 
nią, tyle przynosi nowych widoków, tyle su- 
miennej wiedzy, tyle roztrząsa zagadnień ce- 
chowyieh i religijnych! 

Moralny organizm Zdziechowskiego był do- 
skonałym przewodnikiem tych prądów umysło- 
wych, literackieh i politycznych, które między 
r. 1863 a 1914 przenikały naszą atmosferę 38y- 
ehologiczną : narodową. Urodzony į wychowa. 
ny na Litwie, z wrażliwym i niezmiemie czu- 
łym systemem nerwowym, patnzył od dzieciń 
Awa na zalew rusyfikacji, przenikające 
wszysikiemi szczelinami do życia polskiego, na 
straszliwe konsekwencje katastrofy 1868 r. 

Ten fatalny obrót rzeczy odezuwał om nie- 
tylko jako Polak i patrjota, Zdziechowski po- 
siadał od urodzenia głęboki zmysl rzeczy i po 
jęć religijnych, i jako filozof patrzył na świat 
z tego przedewczystkiem punktu widzenia. 

»Pod samowładnemi rządami antyromantycz- 
nego pozytywizmu — pisał on, — w którym 
wszelką pozostałość z epoki Miekiewieza za- 
wzjecje niszczyły płymące ze wschodu prady 
zadylkalne, spędziłem lata szkolne + uniwersy- 
teekie. Historia cywilizacji w Anglii Buckle'a 
byla dlas ewangelją, którą każdy przeczytać 
i przemyśleć musiał, kto chciał uchodzić w 


' 


tylko klasy obywateli, z wykluczeniem innych 
klas. Dołączenie tych warunków do układu, 
zawartego przez rząd angielski z Kamienie- 
wiem, jest prostadkiem naruszeniem zaufania. 
Rokowania z rządem, który swoje słowa trak- 
tuje tak lekko, będą trudne, jeśli wogóle nie 
niemożliwe. Jeżeli Rosja będzie prowadziła na- 
dal wojnę z Polika, to żaden z wolnych rządów 
nie będzie w stanie uznać oligarchji rządu bol- 
szewickiego, lub z tym rządem pertraktować. 
Świat pragnie pokoju, a pokój ten jest możliwy 
tylko przy catkowitem uznaniu wolności naro- 
dów. Rządy angielski i wloski są zgodne w 


Kraków, Czwartek 26 Sierpnia 1920. 
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Warszawa, 25 sierpnia (PAT). Komunikat 
sztabu jendrałnągo wojsk pobtskich z dnia 24 
sienpnia: 

Frost północny: Pozostałe oddziały czwar- 
tej arn:ji sawieckiej, zebrawszy się w silną gru- 
pę, zdołały po zaciętych kiłkanaście godzin 
trwających wałkach przebić się w rejonie Cho- 
rzele w kierunku na Kolno, obsadzone już przez 
znaczniejsze siły naszej czwartej armji. Pościg 


'eddziałów pierwszej armji za wieprzyjaciejeni 


tem, de należy podjąć się wszelkich trudów, ! 


aby usunąć dzisiejsze różnice między naroda- 
mi 


| ische Allg. Zaug.e donosi z Lucerny: Rokowa- 


Wiedeń, 24 sierpnia (PAT). Biuro kor. »Deu-| wa. 


nia w Lucernie wytdały onegdaj niespodziewa- | 


ny i znawienny rezuitat. Kiedy Lloyd Georye 
wiezoraj rano otrzymał definitywne warunki 
pokojowe nządu sowiedkiego, zmienił natych- 
miast calkowicie swoje stanowisko wobec za- 
gadnienia polsko-rosyjskiego. Miał on stwier- 
dzić z wiekiem oburzeniem, że warunki te. 
porówinane gz przyrzeczeniami, poczymionomi 
przez Kamiqniawa, są otwartem złamaniem 
słowa przez rząd moskiewski. Uniemożliwić 4 
| one wszelkie dalsze pertralktacje zarówmo poli- 
tycizne jak i gogpodanuze. 

Zasadniczo jest Anglja gotowa współpraco- 
wać także į z rządem, który stoi na stanowi- 
sku dyktatury prołetarjatu, tak samo jak swe- 
go czasu współpracowała z inną dyktatura t. j- 
dyktaturą carską, 

Lucerna, 24 sierpnia (PAT). Szwajcarska Ag. 
telepraficzna donosi: Na przyjęciu dziennika- 
rzy szwajcarskich i zagranicznych przez Lioyd 
Georgea 1 Giolittiego, oświademył Lloyd 
George, że weźmie prawdopodobnie udział w 
konfarencji, która się ma odbyć we wrześniu 
między Giolittim a Milerandem. 

Utrudnienia komunikacji z Polską przez 
Gdańsk nazwał Lloyd George nartszeniem 
traktatu wersalskiego, który musi być Szano- 
wany, a możność zaopatrywania Potski przez 
Gdańsk musi być zabezpieczoną. 

Sprawę adsjatycką uważa Lloyd George za 
kwestję, dotyczącą wyłącznie Wioch. 

Wkońcu zapewnił Lloyd George, że nie kon- 
ferawał wcale z przedstawicielami rządu nie- 
mieckiego. 

Paryż, 24 sierpnia (Hav.) Większość dzien- 
„ników składa Milerandowi życzenia z powodu 
sukcesów, odniesionych w sprawie jego poti- 
tyki polskiej. »Kelair< twierdzi, że Millerand 
nienwa] wilki dar pmzewidywania i energji w 
najkrytyczniejszej chwili kryzysu polskiego. 
rzez zięrzne jpozyskanie Stanów Zjedmoczo- 
nych Millerand zdobył sobie obecnie nietylko 
w oczach sojuszników, ale nawet i w oczach 
wroga prestige i powagę vwigkszą od Loya 
Georgea. B 

Nauen, 25 sierpnia (PAT). »Deutsche Alig. 
Ztę.e dowiaduje się z dobrze poinformowanych 
źródeł angielskich z Lucerny, że Lloyd George 
po otrzymaniu ostatecznych warunków pokojo- 
wych Rosji sowieckiej dla Polski zmienił cal- 
kowicie swoje stariowisko wobec kwestji ro- 
Byjskiej. Lloyd Gzsorge jest zdania, że dalsze 
pertraktacje z Moskwą za pośrednictwem Ka- 
móeniewa są niemożliwe. 

Opór Lioyd Georgea nie jest skierowany 
przeciwko sowieckiej formie rządów. lecz, fakt. 
że Moskwa próbuje narzucić gwałtem swoją 
formę rządu także narodowi niezałeżnemu, u- 
niemożliwia stosunki z nią. Postanowiono za- 
tem, wysłać do Moskwy ultimatum, na które ma 
nadejść odpoweidź do końca tego tygodnia, w 
racie zaś nieuwzględnienia tegoż kcalieja be- 
dzie pomagała polskiej armji przez wysłanić 
materjałów wojskowych. Według traktatu po- 
kojewego ma Polska prawo do przywożenia 
imaterjałów wojskowych przez Gdańsk. Posta- 
nowiono, że Anglja i Włochy zaproponują rzą- 
dowi francuskiemu podjęcie akcji międzyso- 
juszniczej dla zapewnienia Polsce wolnej ko- 
munikacji przez okręg gdański. Niemiecka prá- 
sa jest zdanie, że postanowienia lucernskie o0- 
pami zwycięstwo polityki, francuskiego rzą- 

u. 


w toku. Fiąta armja wyławia w daiszym ciągi 
niedobitki wojsk sawieckich, błądzące w rejo- 
nie na zachód od linji kolejowej Modlin—Mła- 


Front środkowy: Armje frontu środkowego 
oskrzydłającym ruchem ku północy zajmując 


Knyszyn. Stawiszki i Kolno, zamykają pier-/ 


ścień, okalający 4 i 15 armje bolszewickie. Nic- 
przyjaciel Ścigany z wszystkich stron. skupia 
się w większe masy i stara Się rozpacziiwie 
przerwać żelazny pierścień naszych wojsk. 

Tak w dniu 23 bm. pod Kolnem prowadzi? 
nieyrzyjaciel dziewięć zaciętych ataków, które 
przez idziemy wielkopolski 60 puik piechoty 
zostały z ogrommemi stratami dla niepmzyja- 
cieia odparte. Wymieniony pułk pizeszddł na- 
stępnie do (komuratalku, zdobył 1.000 jeńców, 
w tem dowódcę dywizji, 10 dział, kilka Sztan- 
darów pułkowych, samochody i ogronme ta 
bory. 

Przy zdobyciu Łomży wzięto 2.000 jeńców, 
9 dział į 22 karabinów maszynowych i bardzo 
duży materjał wojenny. 

Fo zajęciu przez pierwszą dywizję legionów 
w dniu 22 bm. rano Białegostoku trwały w ca- 
łem mieście jeszcze przez 20 godzin zaciekłe 
wałki uliczne z przybyłą na pomoc z Grodna 
55 dywizją sowiecką i miejscową ludnością ży- 
dowską, kióra wydatnie zasilała szeregi bolsze- 
wickie. W walkach w rejonie iałegostoka 
wzięta pierwsza dywizja legjonów przeszło 
7.609 jeńców i zdobyła 18 dział, 42 karabiny 
maszynowe į ogromny materjal techniczny. 

Wiskutdk poniesionej klęski wzrasta demo- 
ralizacja wśród poszczęgólnych oddziałów nic- 
przyjacielskich. Dońscy kozacy i kałmuccy 
przechodzą gromadnie na naszą stronę. 

W rejonie Brześcia Litewskiego spokój 

Pod Włodawą, Opałisron i Hrubieszowef od- 
działy nasze odniosły szereg lokałnych sukce- 
sów, przyciem wzięto jeńców, jedno działo i 
kika karabinów maszynowych. 

Front południowy: Na południe od Lwowa 
zajęty odziały 12 dywizji piechoty Świrz, roz- 
bijajac krygade sowiacka i biorąc cały 565 pułk 
piechoty sowieckie, «« niewoli. Kawałerja na- 
Sza w rejonie Bóbrki 'rozbiła trzy sotnie nie- 
przyjacielskie i wzięła 200 jeńców. Na północ 
ad Kamionki Strumiłowej i Bojańca tudzież na 
wschód od Kurowiec utarczki z oddziałami nie. 
przyjacielskiemi. 


Nauen. 25 cicrpnia (PAT). Prasa, niemiecka 
podaje doniesienia z Hagi. wade których przy- 
gotowania francuskiego ministerstwa. spraw 
wojskowych mają świadczyć, jakoby zam osiło 
się na przedłużenie wojny polske-rosyjskiej na 
kampanję zimową. Wedle tychże doniesień w 
porcie wojennym tulońskim panuje wielki ruch 
cedem przygotowania wysyłki dla zaopatrzenia 
Polski przez Gdańsk, a Wrangia przez Seba- 
stopel. 


Hiedsszłe pismo sowietów do 


prezydenta Warszawy. 


Warszawa, 25 sierpnia (Tel. wł.) »Robotnik= 
ogłasza dwa dokumenty bolszewickie, znale- 
zione przez nasze wojska w Siedicach. Jeden z 
nich, zaadresowany do prezydenta m. Warsza- 
wy, opiewa: 

Wojska armji rozwinięte są w ataku na War- 
szawę. Aby uniknąć niepotrzebnego roziewu 
krwi į ofiar, proponuję panu kapitulację. Jeżeli 
się pan nie zgodzi na moją propozycję, pocią- 
gnie to za soba zdobycie szturmem Warszawy 


na pana. Oczekuję odpowiedzi w ciągu 12 go- 
dzin. 


opinji kolegów za człowieka rozwiniętego«, -—| w dużym stopniu opanował artystyczną, Czy- 
W duszy jego toczyła się walka, musiał rate- | ezeryn — polityczna, Włodzimierz Sołowiew — 
wać wiarę pośród rówieśników, którzy ją łat-| religijną «lziedzinę Zdziechowskiego. 


wo tracili. 

>W religji objawiają się najgłębsze, naj- 
istotniejsze pierwiastki duszy, Wiara jest rze- 
czą najbardziej indywidualną, ale o rzeczach 
wiary temu tylko mówić wolno, kto ją przeżył, 
w czyjjem sercu i umyśle znajdowały oddźwiąk 
jej twierdzenia i dogmaty, komu ona pomocni- 
cą byłą w pracy życia. Gorąco przywiązany by 
łem do kościoła, do obrządku, do całej ze 
wmętrznej strony religji, i choé pierwsze miej- 
sce miała ta wyobrażaia, czułem zarazem i re 
zumiałem, że w wamunkach bytu naszego ka- 
talicyzm był niemal synonimem narodowości, 
że w nim nałeżało szukać podpory główmej i 


nadziei. 

Okoliozmosci czasu i miejsca, wpływy epoki 
i wpływy szkoły sprawiały, jeszcze, że Zdaie- 
chowski zawarł bliskie stosunki z Hberalnyim, 
tłmmanitarnym i religijnym odłamem literatury 
i publicystyki rosyjskiej. Najpierw Tolstoj, 
Czyczerym i Sołowiew, później zaś bracia Tru- 
beqcy, Bułhakow, Birjukew, nareszeie polity- 


I oto powstał cały szereg rozgałęzionych sto: 
sunków i węzłów, które pomagały z jednej 
strony Zdziechowskiemu pozostać jawnym i 
odważnym rzeczniziem sprawy połskiej na are. 
nie rosyjskiej, piętnować konsgkwemtnie wy- 
steki, zbrednie i głupotę binrokwatcji: z diru= 
giej atoli strony mtrzymrywały go w pewnej za- 
leżności od siebie, uczony nasz znałazł się w 
sferze atalacji wielkich gwiazd literatury f 

zji rosyjsikieg, które wywierały dość dale- 


| 


ze wszystkiemi następstwami. Wina spadnie! 
| niemiecki, jako przeciwwaga scjuszu augielsko” 


a e 
|. ane an T ONO 


Palsze oczyszczanie P 


8iSRI Z najazdu 


Min, Sesakoteej [ e sytareji m rne! 
Warszawa, 8 sierpnia (Tel. wł) D 

»Grazeta Porarmas ogłasza wywiad g włucnun. 

Sosnikowikim © obecnej sytuacji wojennej. 

Co do ilości sH bolszewiakich, walczących 
na froncie polskim, oświadczył jen. Sesnkow- 
ski: Sity te wynosiły conajmniej 250 tysięcy 
ludzi, z czego mamy hu około 50 tysiecy ień 
ców zarejestrowanych a prai darini w 
gie tyle wpadnie jeszcze w nasze ręce Obeni» 
już 42 tys. Przyp. red.) Jeżeli do tego doxtamy 
ciężkie straty bolszewików w zabitych, które 
obiiczam na 40 tysięcy hudzi, to w ten sposób 
cirzymanty resztki hoiszewików, jakie mogły- 
by się ocalić z pogionm. Resztki te ukrywają 
się po lasach, gdzie wyłapują ich nasi chło: 

Na pytanie, jaki skutek bedzie nia u 
ofensywa, wiceminister oitpowiedział że jest to 
zwycięstwo decydujące. Jeżeli dalszy przebieg 
walki będzie taki, jak dotychczas, cała Rosja 
będzie stała przed nami otworem. 


Pożegnanie jen. Weyganda 
Warszawa, 25 sierpiia. (Tel. wł.) Wez 
wieczorem żegnata Warszawa jen, Weygam lu. 
Który dziś wyjeżdża do Paryża, W uroczystem 
pożegnaniu wzięli udział przedstawnciele mia 
sta, instytucyj społecznych i humanitarnych 
kolo godz. 7 wiecaorem olbrzymie tłumy pu 
hiicznośsi zebrały się przed gmachem misji 
francuskiej przy ul. Krakowskiej. W im 

władz miejskich prezes rady miejskiej Bali 
wręczył jenerałowi dyplom obywatela honoro 
wego m. Warszawy. Delegacja Rady Obmony 
stolicy wręczyla adres w artystycznej oprawie, 
Zebrane przed gmachem iwumy wznosiły : krzy- 
ki ua cześć Francji, spiewaly „Massyłjankę* i 
„Jeszcze Polkka nie zginęła”. 

„ W odnawiedzi na przemówienia delegatów 
jon. Weygaud podziękował serdecznie za ow% 
cję i oświadczył, że wyjeżdża do Paryża, we- 
zwany tam przez marsz. Focha, jednakże zamie- 
rza w najbliższym czasie powrócić do Warsza- 
Wyw 


Sprttwą przymustceśg poboru 
nowsze. - 


Warszawa, 25 sierpnia (PAT).  Prezytdjim 
rady ministrów komunikuje: Do Rady Obrony 
Państwa wpływają bardzo liczne memorjaty 
organów samorzgdowyich, organizacyj społecz 
nych, stowarzyszeń | poszczególnych obywa- 
teli. domagające się woyrowadzenia powszech 
nego przymusowego poboru ĝo wojska. Ty! 
czasem zząd uzyskał już w drodze ustawodaw 
czej «poważmienie do przeprowadzenia po- 
wszechnego pobomu roczników od 1902 do 1888 
r. miłądzmie. Stopniewe powoływanie poszcze 
gółmych roczników zarządza  mimisterstwe 
spraw wojskowych w miarę postępu wyBze'” 
nia rekrutów oraz możności Wch ummm 
nia į uzbrojenia. 


częsty szcjuliści o wele „ewóch 
światów”. 


Praga, 25 sierpnia. (PAT). Socjalnordemokn ` 
tyczny dziennik „Pondelnik” pisze o wydarze 
niach ma froncie wschodnim, że Bie jest to jm 
więcej wojna między Polską a Rosją, lecz zma- 
garie się dwóch zapatrywań, dwóch światów. 


wj 


Z jednej strony Polacy jako awangarda tych 
nanodów, które życzą sobie utrzymania daw- 


nych stosunków, a więc przedawszystkiem ka- 
pitażznru, po drugiej stronie Rosja, za którą 
stoi pnoletwrjat całego Świata. Za Polską sivi 
Eurepa zachodnia i Ameryka. Wydarzenia na 
froncie rosyjsko-polskim będą omawiane w Lu- 
cernie. Konferencją tą zajmują się żywo Niem- 
cy, a rząd ich czymi zabiegi, aby w komferencji 
tej wziął udział również kanclerz niemiecka. 
Pismo wkońcu twierdzi, że najbliższą konsteja- 
cją polityczną w Europie będzie sojusz rosyjsxo- 


francuskiego, 


wtajemmitzonych rodaków za żarliwytch obroń- 
ców konpromisu połsko-rosyjskiego, gotowych 
wyuzec się przyszłości wa miskę soczewicy. 

Było to pojęcie zupełnie błędne. I Spasowicz 
i Zdziechowski posiadali bardzo glębokie ! 
comle sumienie narodowe. wielką wyjątkową 
rzetalność naukową i rzetelność polityczną. 
Oni próbowali tyko rozmaitych dróg j środ: 
ków dla odwrócenia fatalmych ciosów, wymie 
rzanyłch w serce i byt Polski. 

Bmzegółnie zaś Zióziechowiski, natura nar 
wskroś emoqajonaina. niezdolny brłby z gruntu 
z temyperamenńtu, do przyswojenia sobie środ: 


FE ae wpływy na jego pisarską i poli- | ków techniki politycznej, niezbędnych do pro- 


tyezną psychologie. 

Marjan Zdzzechowki podzielał w pewnym 
stopniu loe Włodzimierza Spasowicza; pisząc 
i pzemawiajęjc od czasu do czasu pe rosyjska, 
utrzątmywał on stewumiki i miał pewne ideowe 
pokrewieństwo z liborałnzm i humanitarnym 
odłamem myśli mosyjskiej, bolejącej również 
nad hańbiącą polityiką swego rządu. Ci huma- 
niśei północni przeszły upadek Rosji widzieli 
wypisany złowieszczemi sytibolami na wszyet- 
kich maradh tego posgpitego więzienia, zwane- 


cy Kuźnin Karawajew i Maksym Kowakwe| go państwem rosyjskiem. 


ski i inni wywiarali większe lub mniefsze wpły- 


W takie okolicznościach Spasowicz i Zdzie- 


lwy na Zdziechowskiego, wpływ zaś trzech| chowski wchodzili jęłdnak częstokroć w oczach 


| pierwszych był bardzo silny. Tołstej bowiem | krewikich, ga mało doswiadczonych lub z mata | 


wadzenia »vakeji ugodoweje. Powiedzieć więć 
tylko wypala, że bardzo czułe i rzewne sumie- 
nie nia pozwałało mu nigdy zamykać się wy- 
łącznie w zakresie badañ naukowych, ze Spra 
wy rełigijne i marażowe opanowały cały jega 
umysł że poza profesorem, fiłozofem i hist» 
rykielm, tów w nim człowiek, mwiązany 
wkzystkiemi fibrami dłuszy z losami Polki, li 
iwy i Piałoruei, która była jego ściślejszą oj 
azyma, całe vak życie paliła go żądza. refermy 
i dobre, powstrzymania zalewu pośltyezmej į u- 
mvztywej rusyfikacji, która widzierała się eoraz 


| grożaioj do Wilka i Mińska, do Warszawy, na- 


wet dp Lwowa i Krakowa. 


(Dok. nast.) Bożssiaw Lutomski 


Nr. 202. 


Czerwena księga sowiecka. 


Rząd moskiewski opublikował księgę czer 
wong, będącą zbiorem dyplomatycznych doku- 
memtów w związku z wojną między Polską a 
Rosją. Zbiór opatrzony jest wbrew przyjętym 


w takich wypadkach zwyczajom, bardzo ob- 
szernym kementarzem pióra samego Cziczerkia. 


Ten komentarz podaje w całości paryska „Hu- 
manit" 17-go b. m. Niestety, dokumentów sa- 
mych mie przedrukowywuje tak, że cała publi- 
kein ma właściwie wartość tyłko agitaeyjną. 

Już z artykulu p. Cziczerinai widać, że zbiór 
is R P a 
dokumentów służy jodnemu tylko celowi: wy- 
kazaniu, że Resja sowiecka od samego pczątku 
statu na stamowisku zupełnej niepodległości 
Połski ; dążyła mezmiennie do pokojowego za- 
łatwienidy kwesbji między nią a Polską, spur- 
nych. 

Cziuzeru rozpoczyna więc od zacytowania 
dcklaracji p. Trockiego w Brześciu Litewskim, 
oświadczającej się za niepodległością Polski i 
odmawiającej negocjatorom niemieckim prawa 
przemawiamiia w jej imieniu. Następnie prze- 
chodzi człą historję wzajemnych stosunków 
polsko-sowieckich od chwili wypędzenia Niem 
ców, przyczem specjalaą niechęcią darzy rząd 
p. Moraczewskiego. Ustąp, dotyczący kwestii 
reprezentacji polskiej w Moskwie, wart jest do- 
głownego przytoczenia: „Kiedy Rada Regeneyj 
na została wypędzona, masy polskie w Warsza- 
wie sponianicznym odruchem  obaliły repre 
zeniucję Rady Regemcyjguej i zastąpiły ją re- 
prezentacją z wyboru. Rząd Moraczewskiego z 
dziwną niekcmseękweneją, zaprotestował prze 
ciwko rzekomemu pogwałceniu prawa i godno- 
ści rządu polskiego“. Cziezsrin stwierdza, że 
rząd sowiecki, mino tej niekonsekwencji rządu 
polsktego, cofnął swoje zastrzeżenia przeciw 
polskiej reprezentacji i zgodził się oddać jej 
archiwa i pozwwłic jej na powrót do Polski. 

Gukbinet Mvaezewskiego szykanował jednak 
w dalszym aygu rząd moskiewski, który pierw- 
Bzy zaproponował rządowi połskiemu wzajemne 
podjęcie normalnych stosunków dyplemacycz- 
bych. Rząd polski odpowiaduł na to ciągłomi 
protestami i nowemi pretemsjami, żeby nie do- 
pusac do przywrócenia tych stosunków, — 


pzez 


"Zk m. 


‘| Równocześnie protestował pizeciw karaniu œ 


bywateli polskich w Rmsjt, 
dziatania kontarewolusyjne. 


przekonanych o 


oly nie będzie otLojężnyn: dla serca francuskiego. 
Przypomnijmy sobie, że od tego zaczęła się u mis 
pełna uezucin uwaga, zwrósona na ten naród 


Marsz wojska sowietów na Polskę przez Bia- |wiedki tak nieszczęśliwy; a był to Bernardin de 
łoruś i Litwę, występuje w artykule Cziczeri- |Saint-Płvme, który pizrwszy u nas stworzył tę 
na tylko pod formą skargi na nieuzasadniony |tradycję przyjaźni w niaszcaęściu. 


protest gabinetu Moraczewskaego przeciw „u- 


Któż nie pamięta „Starego wieśniaka polskiego”, 


stanowieniu rządu sowietów na Litwie 1 na owaj wymowmaj elegji, skierowanej przez starego 
Biułej Rusi i przeciw posuwaniu się wojsk 80-|risarza do Katarzyny HI, gdzie przemawiając imis- 


weckich rówmoleglenui z ustępowaniem Niem- 
ców do ojczyzny. Następnie waspommiana jest 
sprewa wymordowania misji rosyjskiego Czer: 
wonego Krzyża. podniesicne z pewnem uzna- 
riem stanowisko gab. Paderewskiego w tej 
sprawie i zazna zone, że gabinet ten zapropo- 
mowal „dla usunięcfa wszelkich kwestji spor- 
nych wysłania do Moskwy, w specjamej misji 
nadzwyczajacgo reprezentanta, p. Więckow- 
skiego”. Rząd sowiecki jednak nie chciał się 
oegremiczyć do uregulowania bieżących dyfe- 
rencji, lecz dążył do układu, obejmującego 
wszystkie kwestje polityczne. Na zwrócone jed- 
nak w tym względzie, przez p. Więckowskiego 
do rządu polskiego zapytanie, mie otrzyrmnamo 
migdy stancwczej cdpowiedzi. Odpowiadając na 
odeowę Centralnego Konntetu Wyzocnawczego 
Polskiej Partji Socjalistycznej, rząd sowiecki 
oświadczył gotowość wycofania, pod warun- 
kiem wzajemności, wojsk swoich z terytorjów 
spornych i przeprowadzenia Ra nich plebiscytu. 
] na to nie. było żadmej odpowiedzi. Przeciwnie 


zaś, wojska polskie zaczęły posuwać się wzłąb 
terytorjum „sprzymtermanej republiki sowie- 


ckiej Litwy i Białej Rusi“, a żołuńerze polscy, 
| przebrani za sowieckich opanowali podstępem 
Wilno. Wobec tego, misja p. Więckowskiego 
rczbała się, przyczem p. Cziezerin podnosi, jako 
specjalna zaslugę, że wysłannik polski mógł 
spokojnie odjechać do Ojczyzny. 

W dwa miesiące poźniej, rząd sowiecki pró- 
bawat przez wysłanie p. Murchlewskiego, poid- 
jąć dalsze rokowainma z rządem polskim. Istotnie 
osiągmiete zostało chwilowo i częściowa wstmzy- 
manie polskiej ofensytwy, p. Marchiewski jednak 
zmuszony był. w związku z ofenzywą Denikina, 
powrocić do Moskwy, mte duprowadziwszy ro- 
kowań do upragnionego kresu. 


| 


Trudności w porczumiewnaiu się z Kińskiem 


Warszawa, 25 sierpnia (Tel. wł.) Minister- 
stwo spraw zagranicznych otrzymało dotytsh- 
czas z Mirska radja, ozmaczone liczbami: 1, 2, 
15. Radja nr. 3 i 4 nie otrzymano. 

W otrzymanych depeszach niema aprawo- 
zdania z przebiegu rokowań. 

Dotyebczas ministerstwo wysłało do Mińska 
fednego kurjera dypłomatycznego i niema na- 
„wet wiadumości, czy kurjer ten do Mińska do- 
jechał. We środę wyjeżdża do Mińska drugł 
kurier dyplomatyczny. 

Warszawa, 25 sierpnia. (PAT). Minikterstwo 
spraw zagranicznych otrzymało wczorj tracożą 
z rzędu depeszę radjotciegnficzną od delegacji 
polskiej w Mińsku, numerowaną jiko piąta zi 
kolei. Znów przeto jeden towód więcej, jak 
utrudułoną, a nawet niemużiiwą jest wymiana 
myśli między miuisterstwem Spraw zagranicz- 
nych a przzdstawicielami w Mińsku.  Buatasje 
telegramu Nr. 3, koniecznego do zrwyzumiemia | 
wyTrobiemia sobie poglądu na tok pertraktacyj 
pokojowych. Mimo więc, że władze sowieckie 
usprawiedlwiają się ciągle i zaznaczają, że nie 
będą robić delegacji polskej żadnych przeszkód 
w kormunikowyma się, jasnem jest, że faktycz- 
nie sowiety starają się wszelkiemi siłami utrud- 
dak nan: wymianę zdań, względnie zupelnie ją 
uniemożłiwić. Udaje im się to w znacznej mi 


rze przez niedopuszczanie do nas co drugiej de- | 


peszy. 

| Radjotelegram świeżo otrzymany gross 
Bolszewicy zachowywali pa daisiejszem ze- 

braniu nadal pewność siekie, Daniezewski po 


wiedział między innemi w prowizerycznej ©d-|w ją a -— A : 
że fromt polski siły Polski dzisłajszoj p zwoliłyby jej na takie ha- 


powiedzi na raszą deklarację, 


jest kierowany przez Francję, jako część ogól. | zandy? 


nego frentu przeciw sowietom. 


jo agresywności Polski względem Rosji. Czy pr» 


śmy o kilka godzin później. Brakuje radjettele- 
gramu Nr. 3. 
Podpisamio: Sapieha. 


Minister Szmieka g sprzełe pokoju. 


niem „tych ludzi pierwotnych“, których spotkał 
nad Wisłą, kreślił z krzykism ich niedolę? Nigdy 
Bemardin nia był bardziej wzruszający, jak w tych 
pożółkłych kartach retatek podróżnika, wstrzą- 
śniętego tem, na co patrzał, a co wywoływało w 
nim krzyk oburzenia. On też, przed Michelztom, 
Quinctem i Lamannais'em, odczuł to tchnienie s- 
poki beznadziejności i znalazł dla niej słowa. Któż- 
by wątpił, że on też był pierwszym orędownikiam 
sprawy, i teraz aktualnej, przeszło w sto lat po 
nim, przed trybunałem ludzkości?..." 


Po zwycięstwie. 


(Korespondencja „N. Ref."). 


(Chwila przełomowa. Odwrót bolszewicki a 
chłopi. — Oblicze Warszawy). 


Warszawa, 21 sierpnia. 

Szalony odwrót z nad Berezyny i dobrze zər- 
ganizowana: zagraniczna wroga nam prasa, suk- 
cesy bolszewickie wspaniałe różowiła, nawot 
je wyprzedzałuw.. Sądzono, że już po Polsce, 
zacieramo ręce z radości. 

Wrogowie zrzucili przylbice i znęcali się nad 
„polskim trupem“. Niemcy pogramicznemi eks- 
cesami zagrali w otwarte karty. Czesi pili na 
rwat kufle piwa, Rumuni pokazali nam plecy. 

Włosi i Anglicy zadeklarowali się wyraźnie 
na rzecz sowietów. 

Prawdziwych przyjaciół poznaje się w bie- 


idzie. Nie opuściłt nas bodaj moralnie Węgrzy, 


| 


Francuzi i Amerykanie. Ci widać najłepiej zna- 
ją polskiego ducha! Wiara ich w rycerskość Po- 
laka jest mocna i trwała. 

Niebawem przyszło to, czego po narodzie 
polskim spodziewać się należało. 

W tej chwili, gdy już grzmiały działa obron- 


zz zp (NE Z fortów Warszawy i Modlina, gdy wróg 


przyłożył bagnet do serca Polski — stała się 
wielka rzecz. 

Zmikły partje polityczne, warstwy, stany, 
stał się jed:zn naród. Po przez Wisły świętej 
nurty runęły ochotne szeregi w bój ostateczny. 
Wierna rzeka dała im osłonę. Żoiniarz, maesa- 
jąc stopy w jej brodach, omywająe skroń spo- 
cona, bmu jakby chrzest i szedł natehniony 
przeciw groźnej lawinie, zatrzymał ją, wstrzą- 
anat nią, przełamał, rozbił i ściga bez wytchnie- 


Warszawa, 25 sierpnia (Tel. wł.) W rozmowie nia ku wschodnim ich obszarom. 


z mrzedstawiciełem jednego z pism angielski H 


| minister spraw zagranicznych Sąpłeia wyraził C ra | n Op ad ] 
Między innemi o-|ski muot się na uciekające rozbitki bolszewi- 


pogłąd na sprawę pokoju. | 
| świadczył, że za najdogodniejsze dla Polski u- 
| wmałżadby 


Henych. Jest jednak przeciwny głcbiscytowź, | wiakio, i gonią na W 


Zwycięstwo nad Wisłą smotegowało odruch 
kłopstwa. Na całym obszarze walk lud wiej- 


ckie. Chłopi gromadami otaczają lasy, zagaj- 


granice, zbliżone do granic etnogra- tuki wyławiają mozpierzohło oddziaty bolszo- 


arszawę jako niewolników. 


ewka nie daje on dokiadnągo wyrazu ży- |Są z niektórych okolie prawdziwe wiadomości, 
asi fudności, jak wykazało doświalicnenie. — |że chłopi staczają z partiami rozbitków formal- 


Frzddarnsmyptskiem wypowiada się przeciwko 
piattsoytowi w Galicii wsctodniej. Co do ż4 
dania roztrodenia Połski, 
kadamię te ea Śmieszne i zaznaczył. że rozbroje- 


to minister uważa ĮTZOCI 


j 


ne boje. Ci nie bedą więcej oglądać Rosji. 
Tak ongiś musialo by zw Jana Kazimierza 
iw Szwedom. 
W dniu 20 sierpnia z obławy w okolicach 


ate Polsk; nastapi dopiero wówczas, gdy naro: Warszawy, a więc w 4 dni po rozstrzygającej 
dy europeskie wozółe zaczną się rczbrająć, a %twie. przygnano 3030 odartych, bosych roz 


w szzezegolności Niemcy i Rosja. 
S$iadami cara Piotra I. 


bitków, których uzbrojeni w karabiny, prowa- 
dzi nasi gospodarze. 

Rozbitki już pięć dni nie nie jedli. Na pola, 
zasadzome ziemniakami rzucal się jak szarań- 


Sowiaty żądają od nas. ażebyśmy zmniejszyli cza; w oka mgnieniu znikało całe pole; póły- 
siły zbrcjne do 50600 ludzi, sami zań wyznaczają kali wprost surowe ziemniaki, bo sztab bolsze- 


è jsobie 200.000 wojska. Zmniejszenie naszych sił wieki rozmyślnie wycofał kuchnie, by głodne 


| ogłaszają w dziernika 


e E aii i 4 p í 
KRONIKA. 
Kraków, 25 sierpnia. 


PRAWDOPODOBIENSTWO POGODY NA DZIEŃ 
25 B. M: Pogoda zmienna, miejscami opady, chłodno, 
wiatry pólnoeno-zachodnie. 

Wyciąg z obserwacyj meteorclogicznych w Polsce 
z dnia 24 bm.: 
Miejscow. Temper, ©. Kier. wiatru 


Stan nieba 


max. min. 
Kraków 18 10 połud.zachod. pochmurno 
Zakopane 13 6 zachodni półpochmurno 
Waawzirwa 16 12 zachodni deszcz 
Porna 19 tl zackodni pochmurno 
Gdańsk 23 11 połud.-zachod. pochmurno 


Uwagi: Maximum temperatury dla Zakopanego z g. 
13. Rczkład ciśnień: Wysokie ciśnienie w Europie za- 
chodniej. Depresja nad Battykiein. 

DEKORACJA MIASTA. Z powodu świetnych su- 
kcerów, edmiesionych przez nasze wojska na froncie 
bolszewickim, prezyńdjum miasta Krakowa zarządziło 
udekorowanie o barwach panstwowych i miejskich 
Sukiennie, bramy Fiorjańskiej, Kondla i budynków 
miejskich. 

DELEGATURA BIURA PROPAGANDY W KRA- 
KOWIE. Prezydjum rady ministrów powołało do życia 
jako organ wykonawczy R. O. P. i rządu, biura: a) 
propagandy zawnątrznej, b) propagandy wewnętrznej. 
Na czele Biura propag. zewn. stoi pos. I. Daszyński, 
wiceprezydent rząd, na czele Biura propag. wewnętrz- 
rej posoł Anusz. Biuro propagandy wewnętrznej w 
Warszawie ma za zadamo ześrodkować wszystkie 
czynucści istniejących dotychczas organizacyj propa 
gardy O. P. i być pośrednikiem pomiędzy niemi a 
rządem. Te sama zadania mają biura propag. rządo- 
wej, potworzone w poszczegolnych województwach i 
częściach kraju. 

Na Małopolskę zachodnią (D. O. G. Kraków) utwo- 
rzeno takąz delegaturę, a delegatem rządu zamiano- 
wany został p. Włodzimierz Tetmajer, któremu poie- 
cono przeprowadzenie zadań rządowego Biura pro- 
pzgandy centralne; w tej części kraju. 

LEKARZE MAJĄ WRÓCIĆ NA STANOWISKA. 
Ministerstwo zdrowia publicznego wzywa lekarzy po- 
wiatowych oraz inaych urzędników i funmkcjonarjuszy 
ministerstwa, którzy wskutek ewakuacji opuścili miej- 
sca swego urzędowania, aby w miarę wycofywania sią 
wojsk nicprzyjawieiskieh, natychmiast obejmowali swo- 
je stanowiska, składając z tego równocześnie raport 
ministerstwu. A 

Na podstawie rozporządzenia naczelnego dowództwa 
wojsk polskich ministerstwo zdrowia publicznego ko- 
munikuje, że lekarze powiatowi winni wrócić na swoje 
stanowiska w następujących miejscowościach: Płońsk, 
Płack, Pułtusk, Radzymin, Nowo-Mińsk, Lublin, Wę- 
grów, Sokołów, Siedlce, Radzyn, Garwolin, Łuków i 
Lubartów. 


WYDZIAŁ OPIEKI NAD RODZINAMI ŻOŁNIERZY 
urzęduje przy pl. WW. Świętych 1, H p. codziennie 
od godz. 5--7 i udziela członkom rodzin żcłnierzy 
wojsku polskiego pemocy w sprawie zasiłków rządo- 
wych, jak też pomecy materjalnej i moralnej. Wszyscy 
żcdnierze, których redziny uprawnione są do poboru 
zasiłków, powinni przedłożyć peświade:ania ze strony 
komendy wojsk polskich, gdzio służą przy wojsku, i 
pedać dokładny adres, formację i numer poczty polo- 
wej de wiadomości rcdzinie, która zgłosi się w biurze 
wydziału opieki w yżej cznaczonych godzinach urzę- 
lowych, Eliższe szczegóły, tyczące się opicki mate- 
rialnej i moralnej nad rodzinami żołuiasrzy poda wy- 
dział w następnym komumkacie. 

ZEBRANIE PAŃ Z OPIEKI SZPITALNEJ. Sekcja 
opieki szpitalnej zawiadamiu, że we czwartek. dnia 
24 bm. o godz. 6 wieczór w sai 32 Uniw. odbędzie 
się zebranie wszystkich pan pracujących w opiccie 
szpitalnej. Presimy o liczny udział. : 

NIEWŁAŚCIWE POŚREDNICTWO W DOSTAR- 
CZANIU POCZTY OD I DO ARMJI W POLU. Binzo 
prasowe naczelnego dowództwa wojsk polskich nad- 
yla następujący komunikat: 

Organizacje społeczne, matki chrzestne, Koła oświa- 
towe itd., mosące nigę zołnierzowi w polu, częstokroć 
rh. że peśradnirzą w dosiarezar 
rondoncvj y kraju na front albo 
odwrotnie i w tym cciu wyznaczają dła publiczności 
Fa: wypar ecane Ula nadawama listów, puczek 
itd, przeznaczerych na front. Nie zapozuając dobrych 
checi tych orgarizacyj, naczelne dowództwo  woisk 
pdlskich zaznacza, że do obslugi posziowej powolane 
m4 wyłącznie poczty poscwe 1 23 ze względu mi wazne 
interesy wojskowe, nie możne zezwolić na urządzenie 
| przygudnych ubocznych pośrednictw w dostarczaniu 
kerespondencyj álho innych przesyłek od i do armji 


zbromych ma być niby to zabezpieczeniem Rosji |bordy, wpadły do Warszawy, głodem zmuszo- |w polu. Korespondencje í wszelkie inne przesyłki od i 
przed zamiawami zaczapnemi Polski. Czy jest jaki- |ne, tem weselej mogły pohulać. 


[kolwiek na świecie człowiak. czy jest choć jedon 


ucachwy Rosjanin, który mógłby mówić na serjo 


wadzilismy kiedykołwiek wojny zaborsze? Czy 


Politykom bolszewickim nie idzie też o zabez- 


Rocja sowiecka nie może się wyrzec swego pioezemie się przed Polską, lecz o bezsilność Pol- 
punktu widzenia w kweetji rozbrojenia, zanim ski, o uczynienie jej niezdolną do obrony przed 7a- 


Polska nie dowiedzie, że dziala jako państwo | 


GuwereDne. ' 
* Stanowisko rasze podtrzymaliśmy. * 


caepną polityką sowietów. W bistor} zachodzą 
często dziwne amulogja. To, czago żądau dzisiuj 
od nas czerwony rząd Lenina, na jest w Rosji no- 


* Na następnem posiedzeniu nastąpe szczegółe- |wc ścią. Już car Piotr „Wiella”* zinusił nas na tak 
wa odpowiedź rosyjska. Protokół zebrania wy- |zw. Sejmie niemym w r. 1717 do takiego zreduko- 


ślemy. 
frontu i jedzie koleją do Mińska. 


(tezbranną, a w następstwie tego została przez Ro- 


Uwaga: Radjotefegram Nr. 4 6trzymany kil- |się rozebraną. 


ka godzin później zawiera tylko piętnaście pun- 


Logika Rosji nie zmieniła się Czerwoma, Czar- 


któw bolszewickich warunków pokojowych, jra, czy biała. patrzy na Polskę jako na łup. Lenin 


ziamych już z depesz P. A. T. 


idzie tutaj drogami cara Piotra Ale Polska dzi- 


Wydział prasowy ministerstwa spraw zagra- |siejsza rozumie na szczęście dobrze, ża, w ubecnych 
nicznych komunikuje niniejszem treść radjote- | warunkach siła zbrojna stanowi podstawę jej nir- 
legramu, który w nocy z dmią 24 na 25 sierpnia podleglego bytawania państwowego i jedynie jest 


wyslany zwsiał do Moskwy: 


zdolna ocalić ją przed zaborcezami śnstynktami Ro- 


Moskwa. Cziczerin, komisarz ludowy do spraw sji. Ulegliśmy niagłyś na własną szkodę przymu- 


zagraniezmych: 
Telegram NT 


5 od naszej delegacji doszedł |my przymu 
nas bez opózn« na. Telegram Nr. 4 Ra 


suwi Piotra. Nanczeni doświadczniem, nie ulegnia- 
sowi Lenira 


— 0 > 


U 


Tradycja polska we Francji. 


„Le Temps" z 17 sierpnia, wiee w chwik. gdy . 
Warszawa» drata w niepewności. gdy nie wiedzia 
ło się, komo wyroczna godzina wybije, pomieszcza 
nastrojową notatkę, bardzo charaktarystyczną i 
godną powtórzeni': 

„Wzruszenie. jakia u nas wywołuje sprawa pol: 
ska nie jest ani sztuczne, ani nowe dla sere frap 
cuskich. Jakiekolwi*k mamy i moglibyśmy mieć 
sentymenty polityczna, wyznajemy, że jakaś ta 
jomnicza i niejowsirzymaaa sympatja pociągała 
nas zawsze ku temu niszczęśliwemu krajowi i jego 
przedstawicielom. Już od dwóch prawie wieków 
w naszych dziejach, w rozwoju naszaj ideowości, 
mawet w naszej literaturze. utarła się pewnego ro- 
dzaju tradycja polska, która miała swój czas naj- 
kwietniejszy w okrosia romaatyzmu, ała która wy- 
etępowała zawsze, wa wszystki:h epokach. 

Pewna duma nies» smętna, pewna wielkość du- 
szy nieco żywiołowej, dużo szlachainości w uczu- 
ciach, złączonych z nisuporządkowaną wyobraźnią 
4 nieokiełzaną gwałtownościa w kapryśnych za- 
cheemiach — oto rysy zwyczajna, jakiemi artyści 
nasi malowali wygnańców polskich, których mogli 
obserwować. Niektóre postaci są oczywiście bar- 
dziej zrównoważone, przejawiuja życia zdrowsze, 
ale żadna ni3 jest od wspomnianych bardziej po- 
ciągaiąca. moża nawet przez swoje kontrasty. Ta 
deusz Pac Balzaka, ćw wspaniały boahter, który 
w uniesieniu poświęca miłość dla honoru: Wa- 


cław Steimhock, ów namiętny marzyciei. który 
mie muże się oprzeć wszechwładzy swego pragnie- 
nia — ucieleśniują te dwie strony duszy połskiej, 
którą auter „Comadie humaine“ odrysował i w in- 
nych jeszeze nieporównanych portretach. 

Smutek moralay wygninia, więc jedna z rzaczy, 
ktore nas najbardziej dotykają, nadawał prawia 
zaweże Polakom, żyjącym zdala od ojczyzny, ten 
ceń melancholjt, podbijającej serca sentymentalne. 
Trzaba do tego dodać ów polot, ogień szłachatny 
lirvzm porywający wielkich poeżów ramantv- 
cznych Polski. Adimra Mickiewicza, Juljusza Sło- 
waekiego, których pobyt między nami pozostawił 
jakby szlak Świetlany u ldzi. którzy ich widzieli. 
Niezwykła oryginalność ich poszji. jej pęd do wol- 
ności, jej rozpaczą łuchająca gwałtowność hyły dla 
pewnego stopnia eksplozją. w atmosferze europej- 
skiej. przeładowanej elektrycznością. Wydawadi 
się jakby synami dawnych olbrzymów, ze swojeni 
manierami bardów północy, kipiący niezwykłą 
wyobraźnią i entuzjastycznam natchnieniem. — 
„Księgi pielgrzymstea polskiego“ były powitane 
jako „księga wzniosła" przez Micheleta, jako 
„dzieło ogromne" przz Limennais-go. 

Jakież współczucie w duszach romantycznych 
budził widok tych bohaterów byronowskich na- 
zamczonych przeznaczeniem. a walczących przeciw 
niemu! Tradycja pokka ustaliła się w ten sposób 
między nami na zawsze. Jeżeli dzisiaj przywdzio- 
wa inną formę. nie jest mimo to mniej żywa, opie- 
ra się bowiem na senismencie „litości*. który mi- 


NAA —— 


Kurjer z Warszawy przekroczył linię wania naszygo wojska, iż Polska stała się przez to; 


Krzyż autami komunikowały się z frontem, za- | em. Eks 
siłały żołaierza w żywność, papierosy, czekola- | Pierwszy wansport ma odejść już 


Gromady bolszewickiego żołnierza maszeru- 
ją po przez Warszawe Nowym Światem. Kra- 


do mmji w polu muszą bezwarunkowo być nadawane 
przez publiczność za pośrednictwem państwowych 
pocztowych urzędów cywilnych, a zajmowanie się osób 
albo crganizacyj społecznych zbieraniem albo odsyla- 


kowiłkiem Przedmieściu, Alcjami, Marszałkow- |riem koresponiencyj z kraju do armji w polu i na 


ską do koszar. » 
„Publiczność ogląda je z ciekawością. Ludzie 


odwrót jesi wzbroniene, Jedynie przesyłanie dla żoł- 
nierza w polu darów, ujętych w wrańsportach dla po- 
szczegółnych formacyj polowych dla zaoszczędzenia 


ręce łamią na widok tej czeńsi. Teraz dopi3ro | kosztów opakcwania na pojedyncze pakunki. może się 
zdwje sobłe Warszawa sprawę, co nad nią wi- | cdbywać bez pośrednictwa poczty polowej, ale za po- 


sialo, coby się działa, gdyby Oni zajęli Warsza- 
wę i sprzęgli sią z litwakami. 
Pisałem już o nastrojach Warszawy. Polska 


przedniem zgłoszeniem w oddziale Il naczelnego do- 
wództwa wujsk polskich i D. O. G., na którego obsza 
rze ten transzy rl się organuzuje. 

„DAR DLA ŻOŁNIERZA NA FRONCI 


Warszawa stanęła jak mur. Robotnik, student, |spraw wojskowych wydał pod powyższym tytułem 


żołnierz poszedł na przedpola. Żydzi kopali v- 
kepy po 90 mp. dziennie od głowy. Straż oby- 
watelska dała ponad 20.000 męża. Rzucało o- 
bywatelstwo codzienne zajęcia, naszpikowało 
patrolami Warszawę, wzmogła stę akcja wy- 
wiładowcza, każdy obywatel potroił czujność. 
Śledzono wszelki pođəjrzuwy ruch. Każdy czuł 
się do obowiązku „szpiegostwa narodowego“, 
jesi wolno tego terminu użyć. Akcja propa- 


gandy była Świetnie zorganizowaa.n Dandysi, |tysięey paczek, zawierających artykuty pierwszej po-|nych kradzieży 
ifowthaliści, automobiliści, eukierniarze — po- |trzeby. Faczid te stasownie do zawarto 


chowadź się do nor. Opustoszaty cukiernie i ka- 
wiarnie. Stan oblężenia spędził tysiące nocnych 
cieni do ich nor o godzinie 10 wieczorem. 
Warszawa czuwała, 
Sfery sejmowe, polityczne, Biały i Czerwony 


dę, słodycze, bieliznę, gazsty. 
Dziś Warszawa polska promienieje radością, 


a Warszawa czarna, jaka była przed usiłowa: |róćw dla żoł 


nym najazdem, tak lodowato zimna została. 

Paskarze, gdy wróg był u bram miasta, pod- 
nieśli ceny od 50 do 100 procent. Gubernator 
jednak i im nałożył kajdanki i ustanowił, oraz 
opublikował ceny maksymalne. Skutkiem tego 
piekanze i rzeżnicy nie chcieli pracować; lecz 
i na to znalazła się rada. 

Złość zakorzemmóna i teraz nie Śpi Intryga 


| spiskuje. Któżby uwiarzył. » jednak jeat to præ 


wda. W ciemnych zaułkach reakcji wre cicha 
walka — pzedww Belwodarowi. 
Wład. Mazur. 


Z Rady ministrów, 


Warszawa, 25 sierpnia. (PAT). Rada mini 


strów na posiedzeniu z dnia 24 sierpnia rozpa- | 2 


trywałaą szereg spraw bieżących, pozostających 
w związku z położeniem państwa, między. inne- 
mi sprawę planowej reewakuacji instytucyj pań- 
stwowych i ludności do okręgów oswobodzo” 
nych od nieprzyjaciela, o dostarczaniu mieszkań 
na potrzeby wojskowe na byłą dzielnicę pruską, 
sprawę więżuiów politycznych oraz 
rozporządzenia rady obrony państwa o jedno- 
razowej daninie na potrzeby wojska. 


Ar ŻA 


"również ze wzgtądu ra to, 


projekt | starostwo apeluje tą droga d 


następującą odezwą: 

Żołnierza na froncie walczy o byt Polski i 7 
cicstwo. Już dwa prawie lata boryka się z bolszewi- 
cką dziczą, bsa przerwy, boz odpoczynku, bez tego 
wszystkiego, co żołnierzowi państwo | K 
zawune dać może, bije się dzielnie, nie ulegając wra- 
żej przemocy i zwycięży ostatecznie, oswołodzi oj- 
czyunę od nienawistnego najazdu, jeżeli tylko cało 
społeczeństwo polskie poprze jego wysiłek, jeżeli oka- 


|że, że opieką otacza swego obrońcę i że pamięta © tłumaczył się, że kazał mu ta uczynić Łuszaz 


nim. Wejskowa hurtownia kooperatyw i gospod w 
Warszawis przygotowuje dł 


lą sie na trzy rodzaje: 1) Fo 200 mk; 
3) po 108 mk. (według ceny kosztów 


tel może nieść żołnierzowi fromtowemu  materjalną 


o jej zwy: | gozpcdarczym w 


a żołnierza na froncie 100]nie było dowodów popełnicmej przen obu ob 


ści i ceny dzie |za pepelnicne | i 
2) po 150 mk.;|c7enio z wojska i szešć miesięcy więzi z 
). Każdy obywa- trzyckiego na degradację i sześć miesięcy więsńnm 


-.„(zwartak, 26 wioFpnia. 


«= { 

Wzelędem opornych władza zastosuje jak najsurowz 
sze rygory karne ż poda ich nazwiska do wiadomości 
publicznej, 


ROZDANIE WSPARĆ Z FUNDACJI ŚP. FELIKSA 
BOJANOWSKIEGO NA RZECZ NAJUBOŻSZYCH 
CHRZEŚCIJAN W KRAKOWIE. Odsetki, narosłe od 
kapitału fuadacyjnęgo śp. Ielksa Bojanowskiego w 
br. rozda magistrat jasia Krakowa w listopadzie br. 
tytułem jednorazowych wsparć najuboższym cluześci- 
Jonem w Krakowir. 

O wsparcie z furdacji śp. Feliksa Bojanowskiego 
wspóiuklegać się mcgą osoby ubojga płci. religję 
chrześcijańską wyznające, moralnego prowadzenia się, 
prawdziwie ubogie, do gminy miasta Krakowa pizy- 
należne, zamieszkałe stale w Krakowie w jakiejkol- 
wick z dzielni: od I--KXIIL Osoby, mające zamiar 
współubiegać się o powyższe wsparcie, powinny zgła- 
szać się usinie w m. Piurze ubogich (dz. I ul. Posel- 
ską 8, parter) do zapisu na wsparcie najpożniej do 
āria 10 września Þr., i o ie po raz pierwszy do zapisu 
w m. Biurze ubogich się zgłaszają, przedłożyć mają 
ackód przynalazności do Krakowa. 

W SPRAWIE SZCZEPIENIA OSPY. Na murach 
miasta Krakowa reziepiono ogłoszenie w sprawia 
szezepioma ospy. Na ospę chorują przedewszysikiem 
dzieci, zdarza się ona takze i u osób starszych. min.e 
że peddały się one szczepieniu. które po 6 latach staja 
się bezskuteczne. Magistrat, chcąc ułatwić publiczno- 
ści ponowne szczepienia, otwiera w tym celu specjal: 
ny lokal przy ul. Frselskie, 14, w którym od dnia I 
września będzie orćyncwać lekarz w każdą środę i 
piątek od godz. 5-4 po południu. Lokal zostanie 
zamknięty 30 września. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Jutro wznawia 
teatr „Lillę Wenedę" w zupelnie niezmianionej obsa 
dzie. Arcydzieło Słowackiego grane będzie po raz 21 
ed marca, czyli osiąga w królkim przeciągu czasu 
liczby przedsttwień, jakie miało za wszystkich dø 
tychczasowych dyrckcyj teatru im. Słowackiego. 
piątek po raz I „Noe listopadowa“, ktirej powodzenia 
na długi czas jest zapewnione. W Sobotę po raz 1-sta 
w tym sezenie „Pan posel“ Fijałkowskiego, grany 1% 
razy przed waksejani. 

Rozpoczęła się praca przygotowiwczu. do barwnega 
obrazu kistcrycznego Jena Załegi (M. Bałuckiego) pt 
„Kihński”, który wznowiony będzie dla celu propa 
gandewych i popularnych. 

OTWARCIE SEZONU 1920-21 W TEATRZE. PO- 
WSZECHNYM. Nowy sezon rozpoczyna nasz teatr w% 
rajbliższą sobotę 28 bm. śliczną sztuką patrjotyczną, 
tak bardzo hurmonizującą z nastrojem chwili obecnej, 
mianowicie znanym zaszczylnie ze wszystkich scen 
polskich dramatem „Obrona Częstochowy”, Juljana a 
Foradowa. „Obrona Częstochowy" powtórzona będzie 
zaraz w niedzielę wieczór, po południu zaś grana bę 
dzie oporetka Tuvskiego-swierzyńskiego _„Miłostkę 
wojskowe”. 

Bezpośrednio po „Obrenie Częstochowy” wejdzie na 
repertuar jedan 7 najpiękniejszych wodewilów polskich 
Galasiewicza „Chata za wsią" ze śliczną muzyką nie 
zapomnianego kompczytora polskiego Żygmunta No- 
ske wskiego. 

„ZE SPORTU. W ubiegłą niedzielę rozegrała „Craca: 
via“ w Bielsku z tamtejszym „Aremem* match foot- 
tallowy. Match zakończył stę 6:0 (5:0) na korzyść klu- 
bu krakowskiego. Co do gry samej zaznaczyć należy, 
iż gra „Cracovii“ stała na poziomie wymogów fuotbak 
lowych. Linja napadowa, prowadzona przez znakomi: 
tegu p. Rałużę, ataki swoje momentami przeprowadza» 
ła bajoczną kombinacją. Po pauzio gra przybrała tema 

wolniejsze. „Sturm“ próbuję ataków, lecz rozbi- 
jaja się one o tyły „Craeovii”*. Klęska „Sturmu* sprs- 
wiła Bielszczanom przykrą niespodziankę; pocieszali 
się tem, że „Cracovia“, to przecież najiepszy trotbal- 
lowy klub polski. „Cracovia“ grała bez pp. Poznań- 
skiego i Dąbrowskiego. 

CZTERY ROZPRAWY O DEZERCJĘ. Wtzoraj oda 
były się pod przewodnictwem majora Guzińskiego przed 
trybunałem dcrażnym w sądzie wojskowym przy ul: 
Montelupich w Krakt wie, cztery rozprawy o zbrodnię 
dezercji. Na ławie cskmżawych zasiedli Karol Drag, 
łat 19. szeregowiec 20 pp.. Sciak Jan, lut 18, szerego- 
wiec 4 Łaonu saperów, Koszeowski Franciszek, lat 19, 
szeregowiec kompanji telefonicznej nr 5 w Kaakowia 
i Gelb Abraham kanonier 6 p. art. ciężk. 

Drag dnia 8 bm. zbiegł z koszar i przez kilka dni 
ukrywał się, poczeta został aresztowany. Solak opr 
ścił 27 lipca br. swoją kompanję i 4 sierpnia został 
aresztowany. Koszowski po ogłoszeniu sądów dora 
nych tpuścił kompanję i przebywał na wsi przez !8. 
dni. Rozprawy przejrewadzone przeciwko trzem 
oskarżonym udowodniły im zbrodnię dezercji, jednak 
na podstawie 180 art. rozp. rady ministrów z 16 maja 
tr, jako nieprzekraczający 20 roku życia nie zostali 
skazani na Śmierć, ale każdy z nich otrzymał naj- 
wyższą karę wojskową, tj 16 lat ciwżkiego więzienia. 

Abrahaim Gelb, jak okazało się z przeprowadzonej 
rezprawy, opuścił swój oddział jeszcze 25 września 
1919 r. i ukrywał sią kcło Tyśmienicy aż do chwit 
aresztowania, mimo, że jak sam zszuał, wiedział o a- 
głoszeniu sądów dorażaych. Przed kilku dniami Gels 
idąe drogą z Tyśmianiey, spostrzegiszy  żandiurma 
począł uciekać. Ubiegłszy przeszło kilometr, wskoczył 
do rzeki i począł tonąć, dopiero ludzie z okolicy wyx 
ciągnęli go z wody i oddali w ręce żandarmerji Wedla 
zeznań świadków, Gelb miał się wyrażać, że woli ra= 
czej utopić się, aniżeli wrócić do wojska. W ozasie 
prowadzonego śladrztwa Goib zachowywał się wobeu 
prekuratora Kkruąbrnie i wyzywająco. Po rozprawie 
trybunał wydał wyrok, słęazujący go na karę śmier 

rzez rozstrzelanie. Po zatwierdzeniu wyroku przos 

. O. G., wykonano go o godz. 30 wieczorem na pod: 
wórzu więziennem. p 

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Onegdaj odbyla się przetł 
zwykłym trybunalem wojskowym rozprawa przeciw 


m nn A O_O W Z O OZ ZZOZ 


E“, Mimister| ppor. Adamowi Luszczyńskiemu i sierżantowi Kazi 


mierzewi Fietrzyckiemu, oskarżonym o zbrodnię 4: 
saustwa i kw. Łuszczyński, będąc w urzędzie. 
hybi, dcpuszczał się w magazy- 
nach kradzieży. Dlatego też wysłano komisją celes 
stwierdzenia braków w dziale aprowizacyjnpym, K 


aństwo dobrze zorgani-|ra jednak zastała wszystko w zupełnym porz 


Skoro jednak przeprowadzono śŚciślejszą rewizję, % 


kazało się, że de rozmaitych prowjantów pod 


wano piasek i cięższe materjały, aby w tan $F 
zachewać zaksięgowaną wagę Sierżant Pietra 


którego jake przełożonego musiał słuchać. Pore 
wi 
prowjantów, przeto trybunał + 
oszustwo Luszezyńskiago> ma wyk 
zaś © 


al 


AGITACJA BGLSZEWICKA JEŃCÓW, KITERNC= 


pomoc przez zakupienie wymienionych paczek, które| WANYCH W DĄBIU. Jak stwierdzemo, od kilku dni 


będą przesłaae żołnierzem w formie podarunku. py: 4 
chywrato! może wzmóc w ten sposób siłę odporna że 
merza, Zamowienia przyjmuje Rada Główna Opiekuń- 
pedycji na front podjął się Polski Biały Krzyż. 
w najbliższych 
dniach przygotowanemi specjalnie do tego celu czo 
tówkami Polskiego Białego Krzyża. _ i 
Dla zapoznania ogołu ze sposobami przesyłania da- 
nierza podaje się do wiadomości: Zamó- 
wienia na poszezególne kategorje paczek przyjmuje 
R. O. w Warszawie i jeż oddziały na prowincji. Zama- 
wiający wpisują swój adres na specjalnej pocztówce 
do żołnierza, na której podaną jest ilość zawartych 
w paczce arlykułów wraz z krótkim listem da Żołiie> 
Pr Focztówkę tę, dołączoną do paczki kwituje żoł- 
nierz na drugiej stronie z odbioru daru 4 przesyła ją 
według adresu ofiarodawcy. Zamówienia przesyła 
O. G. do wojskowej hurtowni kooperatym I ożpod, 
która sajmuje sie w | ma Easan pake 
den artykntów. Po tetąrzania pecn 
ai apeta wanie otrzymuje puczki P Biały Kreye £e 
| gtzradrcji ktazę w parwiumiewm » nznsńógcw $owòds 
zwe vryjh poitea belme transportowić ia m mng 
 cTamal oddziałom za pokwhowanim: W tan sport 
zaprwui się, że paczki ta dostaną afę w rzeczywistości 
w rece żołnierzy, walczących na froncię. 

Obywatele pomagajcie żołnierzowi walczącemu na 
froncie. tylko wspólny wysiłek całego narodu przynie- 
sie nam zwycięstwo. 

TERMIN DOSTARCZENIA KONTYNGENTU ZBO- 
A. Z dniem 25 sierpnia br. upłynął termin wyznaczo: 
ry do odstawy pierwszej raty wymierzonego kentyn- 
gontu zboża. Jak dotąd, nieliczne tylko jednostki speł- 
riły swój obowiązek ped tym względem wobec kraju. 
Zo względu na wielkie zapotrzebowanie ziarna, jak 

n że wyżywienie kraju spo- 
czywą li tylko w rękach produeentów krajowych, 
o wszystkich obowiąza» 
nych do odstawy kontyngentu rolników powiatu kra. 
kowskiego, aby w swoim dcebrza zrozumianym intere- 


sób przyszli z pomocą walczącej w obronie Ojczyzny i 
« kGzysarodowui komisii odszkodowań we Wiedniu. 


armii i bozrolnsi ludności kraju. 


włóczą się po Krakowie oraz: po akwlicznych wsiach 
jeńcy bclszewiecy, zakwaterowani w obozie interno 


| wanych w Dąbiu i rezwijają wśród ludności agitację 


,belszewicką. Penieważ zwraca się ona przeciw pań- 
stwu polskiemu, przeto powinny odpowiednie czyn: 
riki wojskowe Lie wypuszczać jeńców z obozu. SE 

USIŁÓWANY WYWÓZ ZBOŻA, Na krakowskiej 
stacji kolejcwej przytrzymała palicja Taubę p 
stein, lat 17, Feige Gebert. lat 24, Weilę Weizen, fat 
34 | Hirde Hochberg, lat 38, które usiłowały wywieżć 
z Krakcwa około 200 kg. mąki, kaszy itd. Stwierdzo+ 
no, że zajmowały sią one już od dłuższego Casu przes 
mytnictwem. Zawcde we paskarki oddano tutejszemu 
urzędewi walka z lichw 4 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. ZŁODZIEJA. Arai 
sztewano w Podgórzu TDAM:g0 l work% 
lat 47, mediis pg za liczne kraimiole Lorek, œ 
sadzony w więzieniu. usiłował odebraź sobie iycis 
pras fowiaszanie, zdołano jednak temo przeszkodzić, 

WŁAMANIE. Wezoraj do msmszksnią Jeljuwia He 
|ekera, u. Karmiki 1 wiomal się jacyś alęznani sprawe 
cy przy pomocy durnifeuego klunza f atadh mu 4 
;kasy 30.009 mik 
KRADZIEŻ W SKLEPIE, Do skdepu Lubańskiegd 
rzy wł. św. Apuy w Krakowie przyszła wczoraj rze 
me ną zakupno Marja Gold, lat 19 i Marja Bolak, 

Z0, obłe z Uświęcimia i przy tej sposobności skres 

x pary rękawiczek skóćrkowych wartości 1220 
AIM PK. 

Z KRONIKI KRADZIEŻY, Marji Masuck, zamię 
szkałej przy uł. Topelowej 4 skradziono wczotą 
patefon i kartę zastawriczą na złoty zegarek i inní 
rzeczy wartości okcło 20.000 mk. 

Krakowska policja aresztowała nalogowege zło 
dzieja Stanislawa Wenzła, lat 43, pod zarzutem kra 
dzieży na szkodę firmy Reim i Sp. 


Z kraju i ze świata. 


DEŁEGACI POLSCY PRZY KOMISJI ODSZKODQ- 
WAŃ. P. Jan Mrozowski mianowany został dele 
gatem rządu polskiego przy międzynarodowej komizji 


la 


„|sie pospieszyli z odstawą kontyngentu ti w ten spo: |cdszkodowań we Wiedniu, a P- Tadeusz Sobole w» 


's ki zastąpeą delegata rządu polskiego w sukuji mię: 


Ożwartek, 26 sierpnia 1920: 


ULICA KS. SKGRUPKI. Jak donoszą pisma war- 


Pa 


Służbą 5S. Miłosisrdzia 21.000, Zakłady przam. 


szawskie, pragnąc uczcić jednego z obrońców stolicy, „Industeja* 20.000, „Zagon“ 20.000, Stow. kat. 
capciana bohatera, który z krzyżem w ręku poszedł prac. Fabr. cygar 17.000, Seminarjum żeńskie 


x bój na czele żołnierzy i padł na szańcu Radmiu- 
kim, rada miejska postanowiła nazwać jedną z ulic 
Warszawy nazwą: ulica ks. Skorupki. 

POWRÓT DO ODZYSKANYCH POWIATÓW. Mini- 
ster spraw wewnętrznych komunikuje: Powrót Iudno- 
ici do powiatów: 
mdzymińskiego, nowominskzego, łubelskiego, węgrow- 
ikiego, siedleckiego, radzyńskiego, garwolińskiego, 
mkowskiego i lubariowskiego zezwolony jest bez 
»graniczeń. 

ROZSTRZELANI ZA DEZERCJĘ. Sąd wojskowy 
ykręgnu jeneralnega Warszawa, jako sąd dorazny, wy- 
rokiem z dra 21 km. zasądził szeregowca Nadolnego 


Wacława i szeregowca Szelflera Eugeajusza za zbrod- 


się dezercji na wydalenie z wojska 1 wyrck śmierci 
rzez rozstrzelanie. Wyrok wykonano lego samego 
inia na cytadeli w Warszawie. 

PRZEMYŚL. 23 sierpnia. (Komisja śledcza. — O le- 
garza miejskiego, —— Brak dzienmkow w lokalach pu- 
blicznych). Onegdaj zjechała do Przemyśla komisja 
Nedcza z ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Przybycie komisji stoi w związku z aresztowaniami po- 
litycznemi, które w miesiącu lipcu br. przepro wadziła 
tutejsza policja państwowa. Jak wiadomo, aresztowa- 
ac wówczas członków komitetu miejscowego P. P. 5, 
oraz inne osoby z pośród zmmiejscowych stronnictw 
robotniczych © kilku dniach jednak uwolniono 
wszystkie! 

Sprawa enia posady lekarza miejskiego jest 
jedną 2 najważniejszych w obecnych czasach, kiedy 
w mieście panuje epidemja tyfusu r czerwonki. Za 
rząd gminy lekceważy sobie tą sprawę i jak zresztą 
we wszystkich innych dziedzinach okazuje niedbal- 
stwo. Nie wystarcza bowiem tymczasową siłą zastęp- 
ezą wypełniać lukę, spowodowaną przez Śmierć 2 
tasłużonych lekarzy miejskich, lecz należy jak naj- 
rychłej puie na stanowisko lekarza miejskiego 
jednostkę, niuviu stanie na wysokości zadama, W ìn- 
teresiec zdrowotności rmeszkańców apelujemy do za- 
rządu miasta, by natycbnuiast starał się o lekarza 
mit jskicgo. 

W n.iejscowych lokalach publicznych brak zupełny 
dzienników. Podczas gdy w innych miastach w pierw- 
szerzęónych kawiarniach i cukierniach są wszystkie 
teienniki krajowe oraz stołeczne, to u nas zaledwie 
kika brukcwych pism leży na stole w lokalu, goście 
zaś mtszą podawać dziennik z rąk do rąk Właściciel 
kawiami odpowiada na zazalenia, że goście „kradną” 
dzienniki, 

W SPRAWIE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. Z Komi- 
tetu dla obrony syraw Śląska Cieszyńskiego komuni- 
kują: Niesprawiedliwy podział $iąska Cieszyńskiego, 
ickunany przez Radę ambasadorów w Paryżu, poru- 
wył opinję publiczną w całej Polsce. Jak wiadomo, 
mouszony był rząd poiski zawrzec na podstawie doko- 
aanego podziału umowę z Czechami i ją podpisać. Za- 


piońskiego płockiego, pułtuskiego, 


in, Preisendanza 7.800 Mkp. 


Berirend Russell 6 kolszegdikech 


Pod konice naszego pobytu w Moskwie — 
opowiada Russell dalej — wszyscy mieliśrmy 
pragnienia wyjeęchania na wieś i wejścia w 
styczność z chłopami, którzy wszak stanowią 
55 pre. ludności całego państwa. Rząd z wielką 
|Uprzejmością uczynił zadość naszemu życzeniu, 
|Ułożono, że pojedziemy Wolga z Niżnego Now- 
'gorodu aż do Saratowa, po drodze zaś będzie- 
my zatrzymywali się w rozmaitych większych: 
i muiejszych miejscowościach, aby z mieszkań: 
cami ich swobodnie rczmawiać. Podróż ta oka- 
zala się dla mnie szczególniej pouczająca Wi- 
cej, niż uważałam za możliwe, poznałem życie 
i sposób myślenia chłopów, nauczycieli ludo- 
wych, małych handlarzy żydowskiech i wiogó- 
ile ludzi różnego rodzaju. Na nieszczeście przy- 
|jacieł mój Ckfford Alien zachorował. co zabra- 
iło mt wiele ezasu, miało jednak te dobrą stwo- 
nę, że pojschałem z nim aż do Astrachania, 
ponieważ Clifford czuł się jeszcze zbyt słabym, 
iaby módz statek opuścić. Dzięki temu pozna- 
łem nie tyiko dalszą część kraju, ale także za- 
warłem znajomość ze Świerdłowem. obecnym 
ministrem komunikacii, który jechał na statku 
abv zorganizować transport ropv z Baku drogą 
wodną po Wołdze. Swierdłow okazał się je 
dmym z najzdolniejszych i najbardziej uprzej- 
mych ludzi, jakich poznałem w Rosji. 

Kiedy minąłem czerwoną chorągiew, która 
oznacza granicę Rosji sowieckiej pośrodku 
! pustkowi, między bagnami, lasami świerko- 
wemi i dmtem kolczastym, odkryłem po raz 
pierwszy wielką reżnicę między teorjami rze: 
czywistych bolszewików a tłumaczeniem. ja- 
kie się tym teorjom nadaje pośród oświeconych 
socjalistów naszego kraju. Nasi rusofile uwa- 
żają dyktaturę proletariatu tylko za nową for- 
mę rządu parlamentarnego, w której prawo 
głosowania posiadają wyłącznie pracujący 
mężczyźni i kobiety, a okręgi wyborcze oparte 
są na zasadzie zawodowej a nie geograficznej. 
„proletarjat* znaczy właśnie 


wiązany dla obrony praw Śląska Cieszyńskiego komi- | Sądzą oni, że 
tet w Oświęcinuu dokłada starań, aby Sejm polski „proletarjat". podczas gdy „dyktatura“ nie jest 
bie zgodził się na ratyfikację tej umowy. Wskazanem | Całkiem równoznaczną z „dyktaturą”. i ymcza: 
jest tedy, ażeoy w tym celu odbyły się w całej Pol-iSem w rzeczywistości sprawa ma się wręcz 
ice wiece protestujące, ażeby rząd i Sejm polski znie- |przectwnie. Jeżeli rosyjski komunista mówi o 
woleni byli liczyć się z opmją całego narodu. Takie dyktaturze to rozumie to zupełnie dcsłownie. 
wiece protestujące odbyży się juz z ramienia komitetu ale jeżeli mówi o prcletarjacie, to pojmuje to 
w Oświęcimiu w najliiższych okolicach. Ponieważ z słowki w sposób specjalny, Ma on mianowicie 
wchnicznych względów jest niemożliwem, aby komtet na myśli tylko t. zw. „kłasowo-uświadomiony* 
mógł we własnym zakresie zająć się urządzeniem  proletarjat, czyli poprostu — partję komunisty- 
wieców w całej Polsce, przeto zwraca się na tej dro- |zną. Pejęciem tem chejmuje on z jedne; stro- 
ize z uprzejmą prośbą do Rad miejskich, Rad powia- |ny ludzi, którzy nie są proletarjuszami, ale po- 
owych, Towarzystw, jak: Sokoł, dalej do wszelakich |siadują prawidłowe poglądy, jak np. Lenin i 
trzeszeń o charakterze społecznym lub narodowym o Cziazarin, z drugiai zaś strony wyklucza rcha 
askawe urządzem: w najbliższej przyszłości takich tików, którey Li» mają prawidłowych piglia- 
meców protestujących. Urotokoł spisany z przebiega dów i któryen distego nazywa „Iokajawi bur- 


wiecu, wraz z uchwaloną rezolucją uprasza się nad- 
yłać na ręce prezesa komitetu dla obrony praw Ślą- 
ika Cieszyńskiego w Oświęcimiu, burmistrza Romana 
ainy'zla, 

KRUPP PRACUJE. Jak podaje „Eclair“, fabryki 


Kruppa wyprodt kewały w przeciągu czerwca 365 ciąże kami. 


fich dział i pewną ilosc dział 77-miimewowych. 


„SZCZUTEK* w ostatnim numerze przynosi szereg 
dcskonałych utworów satyrycznych wierszem i proz4, 
dowcipów i anegdot aktualnych ftd., jak „wolność, 
tówność, braterstwo* — humoreska bardzo na czasie, 
„Co mi się śniło? — historja prawie polityczna, „te- 
egramy na własnem bezdruciu', nacechowane niewy- 
tauszonym a trafnym dewcipem. Nadto  doskunałe, 
lak zawsze, satyryczne ilustracje i karykatury. 


REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGQ, 
Środa, 25 bm.: „Noc lstopadowa* Wyspiańskiego. 
Czwartek, Zęgbm.: „I ilia Weneda* Słowackiego. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Sreda, 25 bm: „Dobrze skrojony frak“. 
Czwartek, 25 bm.: „Dobrze skrojony frak“, 
REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 

Środa, 25 bm.: „Czar walca“. 

Czwartek, 26 bm.: „Czar walca“, i 
LUDWIKA MAREK - ONYSZKIEWICZGWA 
artystka-śpiawaczka, przyjmuje wpisy od 24 
bpm. na lekcje śpiewu i próbę głosu od 3—5 
popoł., ul. Karmelicka 1. 7. Gie 


KONCES. SZKOŁA MARJI WERNICKIEJ 

Wpisy na gimnastykę rytmiczną solfeż i for- 
tepian vd 3—5 popol., ul. Michałowskiego 14. 

5939 

Ina Kotoli, uczeniea pani L. Marek-Onvsz- 
kiemwicz, została zaungażowana do teatru „No- 
wości” i wystąpi w „Czarze walca jako He- 
lena. 5937 


ŚLUB. Dnia 21 sierpnia b. r. pobłogosławił 
ks. proboszcz Masny w kościele 00. Karmeli- 
tów w Krakowie, związek małżeński p. Anny 
Krausuwny z p. Janem Zawiejskim, archite- 
ktem i st. radcą budowaictwa miejsk. 5936 


WYKAZ ZGŁOSZONYCH SUBSKRYPCYJ 
NA 5% P. P, P. z R. 1020. K. Buszezyński i M. 
Łążyński 1,000.000 Mkp. Konstanty Buszczyń- 
ski 950.000, Stanisław Burtan 150.000, „Bras- 
šika“ 100.000, K. Buszczyński et St. Burtan 


85.000, Personal firmy powyższej 81.900 "r. 


Ruszczyński 50.000, Kazimierz Buszczyński 


zuazji, Kemunista, który szezarz: wyznaję 
wierzem» swoj) psaatji, jest przekonany, że 
| korzeń wszelkiego zła tkwi we własności pry- 
watnej. Jest on tego tak pewny, źe xie cefa 
się przed żadnymi, nawet najsroższymi środ- 
które wydają mu sią potrzebnymi da 
zbudowania i utrzymamia państwa komnnistye 
|cznego. Oszczędza on siebie tak samo mało. jak 

rugich. Pracuje szesnaście godziu na dobę i 
ofiarowuje swoje wolne popołudnia sobotnie. 
Pracuje bezpłatnie, kiedv ciężka i niebezpie- 
czna praca ima być wykonanaą n. p. grzebanie 
całych stosów ciał zakażonych, które pozosta- 
wali niepogrzełeme Kołczak i Denikin. Mimo 
swego panującego stanowiska i mimo kontroli 
nad dowozem środków żywności prawowierny 
komunista ma twarde życie. Nie dąży on do ża- 
dnych osobistych celów, ale do ułożenia i usta- 
lenia nowego porzadku społecznego. Te same 
pobudki jednak, które czynią go twardym wo- 
bec samego siebie dają mu także skrajną bez- 
względność wobec drugich. Marx uczył, że ko- 
munizm musi przyjść z koniecznością zjawiska 
przyrody. Haxmonieuje to dobrze z owiental- 
nemi cechami rosyjskiego charakteru i stwarza 
w nim stan ducha, podobny do tego, w jakim 
lznajdowali się pierwsi wyznawcy Mahometa. 
Bez litości tępi się wszelką opozycję, ine cofa- 
Jąć Się przy tem przed metodami policji sar- 
skiej, której wiele organów znajduje zatrudnie- 
nie także | przy obecnym systemie. Ponieważ 
wszelkie zło pochodzi od własności prywatnej, 
przeta wszystkie ujomne stromy systemu bol 
szewiekiego, które wynikają » walki z tą, wi- 
snością, znikną autematycznie po ostatocznam 
zwycięstwie belszewizmu 

Takie poglądy są korieearece GESTYPRLW UO 

fanatycznej wiary. Duchowi angielskiomu z 
tem większą siłą narzuca się tutaj przekonanie 
na którem od roku 1688 zbudowaa jost życie 
angielskie, że miancwicia dobrać i tolerancia 
zdobić powinny każda wiarą Ce prawda, oře 
stosujemy tej zasady do istych mmodów. ari 
jdo Rosjan w szczególności. 

Na widok zupełnie nowego społeczeństwa 
poszukuje się naturalnie historveznych para- 
leli. Otóż niższe szczeble obecnego rzadu no- 
syjskiego zhliżają się bardzo de dvrektorjatu 
z Wielkiei Rewolucji francuskiej. Ale najwyż- 
sz elementy tego rzadu są podobne raczsj do 
rządu Chomvella Szczarzy kobruniści j wez yaey 
starzy członkowie partji dowredli wmzerości 


50.000, S. Buszczyński 50.000, „Pharma“ Ska jswojej w długoletnich prześladoważn=ch i w 


Ake. 360.000, Rada nadzorcza „Pharmy”: dr 


niejednem są podobni do purytańskich żołnie- 


Jankowski 20.000, K. Berger 20.000, B. Jawor-|rzy z ich moralno-politycznymi celami. 


nicki 20.009, G. Rəim 20.000, K. Mikucki 
£0.000, J. Hanke 24.000, Dr Beres 25.000, 1. W. 
Chrzanowscy 427.500, Klasztor 00. Karmeli- 
tów 420.200, J. Zubrzycki 255.000, K. Marki- 
ton 240.000, B. hr. Lasocki 218.000, „Żegluga“ 
175.000, M. Skirmuttowa 120.000, B. Marezyń- 
ski 118.200, M. Turowski 110.000, St. Larysz 
Ńicdzieiski 101.400, J. Wiszniowski 109.G90, 
Dr W. Łepkowski 74.300, Dr J. Śurzycki 
78.000, C. Juszth 60.800, Metalman 60.000, W. 
Truszkowski 60.000, W. Strzechowska 55.600, 
M. Zubrzycka 51.000, J. Krzepela 50.000, i. 
Wajdowiez 50.000, J. Czernicki 50.000, A. Po- 
rębski 46.500, A. ks, Lubomirski 46.500, S. Ra- 
dziejowski 45.000, Dr M. Seńkowski 45.000, Dr 
J. Olszowski 48.000. L. Wiszniewska 40.000, 
J. hr. Lasocka 39.000, M. Wajdowiezowa 
37.000, T. Dobrzyńksi 34,000, Z. Ziembicki 
80.000, J. Starm 30.000, H. Dąmbska 30.000, 
Związek Stow. gospod.-szynkarskich 29.400, 


KIURTOWNYW 
SAŁAE 


Rokowania Cremvelkr z parlamentem odpo- 
wiadają takimże rokowaniem Lenina z konsty- 
tuantą. Obaj wychodzi jaka z założenia z kom- 
binacji demokracji z wiarą religijną i obaj byli 
zmuszeni przez iogikę dyktatury wojskowej do 
poświęcenia demckracji wierze religijnej. Obaj 
vsiłowali podnieść swoje kraje ma wyżeze stop: 
nie moralności i zdolności pracy, niż to lud uwa 
żał za możliwe do zniesienia. Życie w dzisiej- 
szej Rosji podobnie, jek to było w purytańskiej 
Angliji pod wicloma wzgledami staje w jaskra- 
wej sprzeczności ze zwyczajnymi instynktami. 
I kiedy wreszcie bolszewicy upadną, to stanie 
się to z teg powodu, z jakiego nastąpił upa- 
dek purytanizmu, mianowicie pomieważ przyj- 
dzie chwila, w której ludzie zrozumieją, że za- 
dowolenie i rozrywki są więcej 
wszystkie dobra ludzkie razan wzięte. 

$ 


= 
Bolszewizm jest na wewnątrz arystokratycz- 
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warte, niż 


M. KRÓL i S. R6 


POD FIRMA W KRAKOWIE ULICA JAGIELLOŃSKA L. 9 


NOWA REFORMA 


ny, na zewnątrz spomy. Klemuniśc: mają mafil 
kie dobre i zło sirony miodej i żywpotnej ary- 
stokracji Są dzielni, energiczat, umieją rozka. 
zywać, są też zawsze gotowi służyć państwu. 
Ale z drugiej sineiwy są despotyczni, nie uwa- 
żaja za potrzebne okszywać nawet najzwyczaj- 
miejszych względów dla plebsu, jako wobec 
swoich poddanych, których przeciążnją pracą, 
albo w stosunku do ludzi na ulicy, których ży- 
ciu grozi siala niebezpieczeństwo że strony pę- 
dząsych z szaloną szybkością autonobilów. Fa- 
ktycznie:są koneauści jedynymi władcami i po: 
siadają z tego powodu tysiączne uprzywilejo- 
warmia. Najliczniejsi z sich korzystają wpraw- 
dzie kynajmniej nie z wyszukanego ale w każ- 
dym razio lepszago pożywienia, niż wszyscy 
imi ludzie. Tydke jednostki o wysokiem poł- 
tycznem zauwezeniu mogą otrzymać automobil 
lub telefon. Pozwolsnie na jazdę koleją, na za 
kupy w magazynach rządowych, w których ce- 
ny towarów są pięćdziesiąt razy niższe niż na 
tangu, wstęp do teatrów itd. — żo wszystko jest 
bcz porównania latwiejszem do dostania dla 
pmzyjaciół rządu niż dia inmych śmiertelników. 
Pod tysiącznymi względami prowadzą komuni- 
ści przyjemniejsze życie niż inni obywatele re- 
publiki. Przedewszystkiem jednak są oni mniej 
wystawieni nia niepożądaną baczność policji i 
kom): nadzwyczajnej. 1 

Tylko raz widziałem Trockiego, a miamowi- 
cię w operze moskiewskiej. Angielska delegacja 
robotnicza zajmowała dawną lożę carską. Po 
sozmawiiaiwszy nami w salonie przed lożą, 
Trocki stanął z załoeżonemi na piersiach rękami 
tuż przy parapecie loży, podczas gdy teatr za- 
czął krzyczeć aż do ochry pnęcia. Trocki wygło- 
sił kilka zdań krótko i ostro z wojskową dobit- 
nością, kończąc wzniesieniem trzykrotnego 
„hura rm ozaść „naszych dzielnych chlopców 
na froncie”. Teatr cdpowiedział rykiem, który 
w niczem mie ustępował rykowi londyńskich 
zgromadzeń wojennych z jesieni r. 1914. Trocki 
i czerwona armja mają za sobą niewątpliwie 
elno uczucie narodowe. Odzyskanie azjatyckiej 
Resji obudziło nawet uczucia imperjalsityczne, 
jakkolwiek wialu, u których zdarzyło mi się je 
stwierdzić, przaczyło temu z wiełkiem oburze 
riem. Posiadanie wladzy zmienia z konieczno- 
ści teowję komunistyczną. Ludzie zaś. którzy 
kierują wielką maszyną państwową, nie mogą 
zachować tych samych poglądów na życie, któ 
re żywnii, będąc sami przesladowanymi zbiega- 
mi. Jeżeli bolszewicy zdołają zatrzymać władzę 
w swem ręku, to można przyjąć, że ich komu- 
nizm będzie ulegał coraz większemu zwiędnięciu 
a rządy ich powoli staną się podobnymi do ja- 
kiegoś z rządów azjatyckich, ma przykład do 
naszego własnego rządu w Indjach... 


ac a nn 


Zostęzeni Sytuncja w Gtleńcku. 


Gdańsk, 24 sierpnia (PAT). Sprawa Gdań- 
ska przybiera coraz ostrzejszy charakter i przy- 
daga uwagę catago świata. Uchwała konsty- 
wanty gdanskiej w sprawie neutralności OTAZ 
żądanie ogłoszenia jej przez Towera staje SiĘ 
kwestją o międzynarodowem znaczeniu. W 
sprawie tej wiceminister Dąbroweki udzielił 
wywiadu korespomdentiom: »Timesą«<, pary- 
skiego »Juumala« i berlińskiej »Vossische Zei- 
tamg«, oraz qmzedstawicielom  miejecowych 
pis polskich. Twierdzi on, że według trakta- 
tu wersalskiego neutralność Gdańska mogła 
by być prokłamowaną tylko przez Polskę, któ- 
rej [powierzone zostało prowadzenie spraw za- 
granicznych Gldańska. Dalej ta uchwała jest 
sprzeczną z artykułem 15 tymczasowej umo- 
wy, zawartej z rządem polskim, wedlig które) 
Gdańsk zobowiązał się zapewnić Polsce wolny 
obrót towarami. Umowa ta została automatycz- 
nie przedłużona. Wreszcie sprawa neutralności, 
prowadząca do blokady Polki. jest sprzeczara 
z interesami mocarstw sprzymierzonych. z któ 
rami Polska współdziała, prowadząc walki z 
bokzewikami i powzięta została (przez ciało, do 
tago niepowołane w oblicza przedstawicieli 
wielkich mocarstw. Uchwała ta nie może być 
utrzymana. Wiceminister jest pzekonany, że 
już w najbliższych dniach sir Tower poweźmie 
w tym kierunku decyzję celem zawieszenia tej 
nieprawnej uchwały i że w ten sposób uczyni 
zadłosyć dwchowi traktatu wersalskiego oraz 
wzbnizonej opini! w Polsce i jej przyjaciół na 
zachodzie. Widzraj popołudniu wiceminister w 
tewarzystwie anierykańskiego puik. Barbera 1 
wiem. kolci Eberhardta odwiedził ważniejsze 
punkty wybrzeża pomorskiego. Dzisiaj w gma- 
chu komisarjaiu Rzeczypospolitej połskiej in- 
formował się wiceminister o sprawach gdań- 
skich, kładąc szczególny nacisk na sprawę emi- 
gracji i reemżgracji. 

Komendant krażownika francnskiego »Quej- 
dema, Kap. Halia, który wiezozaj guzydbył uo 
Gdsatfka, gmżył wizytę wicendutstrawi Dąb- 
rowsikiemu. Przy tej sposobności pokazało się, 
łe krażownik francuski najspokojniej wjechał 
do portu według rozkazu marszałka Focha i 
zaczął wyładowywać amunicję, przeznaczoną 
dła Polski Tutaj jednak zjawi! się w porcie w 
imieniu sh Towera komendant wojsk ksałtcyj- 
nych w Ojańsku, jen. Hacking, I trdał się na 
pokład ekrętm Po rozmowie z nim wyładowy- 
wanie amunicji została powstrzymane. 

Wśród rototrików gdańskich przemija na- 
strój wojowniczy. sztuczaie podsycany jedyni3 
przez część hezrobotnych, oraz przez 16.600 de- 
zerterów żywów z Poiski. Znawcy stosunków 
gdańekich sadzą, Że całe niabezpieczeństwo 
sprawy neutralności. jak również sprawa oO- 
chrony dla emigrantów i sprawa powstrzyma- 
nia wyładowania amunicji dla Polski, jest na- 
stępistwam  niexzasadnioaej chwiejności odpo- 
wiedzialnych czynników. 

Londyn, 24 sierpnia (PAT). »Daiły Maile do- 
nosi z Cherbourga, że w porcie tamtejszym 
dziesięć parowców angielskich oczekuje na ża- 
branie ładunków do Gdańska, 


Na Górnym Sląsku. 


Bytom, 23 sierpnia (PAT). W dalszym ciągu 
cgłaszania tajnych dokumentów niemieckich, 
drukuje „„Oberschlesiszhe Grenzztę.* ściśle 
poufne pisma niemieckiego ministra spraw we- 
wnęirznych do Sieherlieftswehry, aby sprawo- 
zdań swych nie przesyłała za pośrednictwem 
komisji koalicyjnei w Opolu, jak to ta komisja 
nakazała, tylko, aby poufne relacje odsyłano 
przez poufnych kurierów do specjalnej tajnej 
stacji pesredniczącej w Opolu, w celu doręcze- 
nia rządówki w Berlinie. W. aktach tych jest 


4 
także mewa o urządzeniu w Głiwicach na lo- 
tnisku tajnej stacji radjotalegraficznej Sicher- 
heitswekiry w celu bezpośredniego komuniko- 
wania się. | 

Bytoœn, 23 sierpnia (PAT). Międzysofuszniczą , 
komisja mądząca rezciągnęła stan oblężenia, 
na cały powiat katowicki. Ruch kolejowy mie- 
dzy Katowicami a Sosnowcem, Oświęcimianii 
i Dziedzicasai został zawieszony po stronie ślą- ! 
skiej a do odwolania, 

Bytom, 25 siexgmia (PAT). Pisma niemieckie. 
z 28 sterymia. domoszą, że rząd angielski zgodził ; 
się na wniioseż rządu francuskiego powiększe- | 
nia wojsk okupacyjnych na Górnym Śląsku. 
Wysyłka tych posiłków nastapi niebawem. 

Bytom, 25 sierpnia (PAT). Międzysojuisznicza í 
koanisja rządząca zawłesita onegdaj za ogłasza- 
nie podbunzająjeych i faiszytwych wiadomości 
hakatystyczne pisma >Oberschlesischee Wan- 
derer: w Gliwicach i » Katowitzer Zgos Son. | 
fiskowany został niedzielny numer bytomskiej 
»Oberschi esisohe Morgeapost« za artykuł prze- 
ciwiko władzom koalicyjnym. Zapowiedziane 
jest jelzeze zawieszenie czterech pism niemiec: 
kich codziemmyjch. Niedzieme pisma bmińskie 
doniosły, że bytomska filja Biura Wołffa za- 
wiesta swoje zymności z niewiadomych pown- 
dów. 

Bytom, 25 sierpnia (PAT). Niemieccy urzę- 
dmiey i ich rodziny z powiatów, opanowanych 
przez Polaków, uciekają na zasiród. W Kożłu! 
wojska koalicyjne przyaresztewały na dworci 
całe zastępy bojówki niemieckiej, które tami 
przychodziły z Niemiec. Rekrurwały stę one 
jednej brygady marynarki, która tu graso- 
wała po. zeszłorocznem powstaniu. Brygada ta 
stoi obecnie w Brzegu. Są to żołnierze, przy- 
słani wu po cptwiinemu dia walki zkrojnej z 
Francuzami i Polakami, 

Bytom, 25 (NAT) Wedhi informacyj skon- 
fiskowane akta niemiedkiego komisarjatu ple- 
biseytowago w Katowicach ujawmiły, że p'a-| 
nowarnc były dalsze napady na Francuzów i 
Foiaków w innych miastach. Bojowtcy platni 
byti po 70 marek dziennie. Wachmistrz policit; 
katowickiej Janueų w przebraniu cywilna 
dostał się dnia 17 bm. przed napadem ma pol- 
ski komisarjan piobisaytowy w Katowicach do! 
biura komitetu jako prowokator szpieg, potent, 
wpuścił do wnętrza Sicherheitswehrę i pomagał 
w maltretowaniu Polaków. Zaczał rowpoznany 


| 


a z =' 


kurs marki polskiej 20 3/4. przekaz na Warszawę 34, 
ncty Kriesa 32. 

KURSA CZESKIE. Praga, 24 sierpnia. Kursa dewiz. 
Wazawa 24—25. 

KURSA WIEDEŃSKIE z 24 sierpnia. Dewizy: Ber- 
lis 5It, Zurych Še00, Amsterdam 7500. marki niemić- 
ckie 508, franki szwajcarskie 37'/5, francuskie 17 25 
banknoty włoskie 1155; angielskie 510, dolary 244 
ma le 290. Kursa w wełnym obrocie: marka polska 99, 

10. 


GIEŁDA SZWAJCARSKA. Zurych. 24 


: sierpmia. 
Kursa końcowe. Berin 11 85. Holandja 195'50, 


Londyv 


| 21'65, Paryż 41/90, Praga 360, Warszawa —, Wiedeń 


260. 

GIEŁDA WALUTOWA PARYSKA 
lundym SCA, Nowy York I4 15%, 
Wiochy 6575, Rumunja 3245. Szwajcarja 234'15, roi 
ta francuska 3 proc. 9685, renta francuska 4 proa, 
19/7 r, TA'45. raisa francuska 4 pree. 1918 r. 71715, 
renta francuska 5 proc. STX, renta francuska 5 proe. 


z 23 siarpnia 
belgja 16675, 


1620 r. 10225. Giełda towarowa: Marsylja: ryż 180, 
grech 140. mączka kartiflana 140, Havre: bawełna 
sielfriowa 5960, bawelna wrześniowa 588, kbawołna 


paśdziernikowa 571, Lyon: jedwab seweński 350, jed- 
wab włoski 250, jedwab syryjski 290, jedwab japoń- 
ski 305, jedwab uvhiński 280), jedwab kantońsie 1%. 

„GIEŁDA TOWAROWA HOLENDERSKA. Antwer- 
pia, 23 sierpnia: Owies La Plata 94, kukurudra żółta 
Ti. kukurudza zółta w drodze 71. 

PRZESUNIĘCIE TERMINU ODSTAWY ZBOŻA. — 
Wskutek chwilowej niemożności otrzymania transpor: 
tów zbcża i mąki z poza Małopolski, zachodzi kanie- 
czność oparcia przez pewien czas zaąprowizowania 
nietylko wojsk. załcgających w Małopołsze, lecz tak- 
żu praccwmików kopai węgła. nafty, soli, wogole 
wielkiego pizemysłu, nadto zaś cała) pozostałoj lud- 
ności wyłącznie na krajowych zapasach zboża, które 
muszą być w tym celu jak najspisszoiej odstawione 
dn rmaguzynów państwowego urzędu zbożowegi. Że 
względu na te kcnieczność zostały terminy i procenty 
odstawić się mającego kontyngentu zbozowego prze- 
sunięte w następujący sposób: Pierwsza rata kon- 
tyngentn w ilości 25 procent winna być odstawioną 
dv 25 sierpnia dr.; druga rata w ilości 50 proc. kon. 
tvr gentu do 1 pażdziernika br.; trzecia i ostania w 
iieści 25 prac. do 15 listopada br.; zboże yu wymłó- 
cene względnie ilości zbożn, mogące być natychmiast 
wymłocone, wniny być na żądanie starostwa Batpch- 
misst odstawione nawet przed wyżej wyszeregóinio- 
nymi terminami odstawy. Nie zapoznając trudności 
takiej przyspieszonej odstawy zboaż. należy mięć jed- 
rak pewną nadzieję, ża producenci spełnią swój obo- 
wiązek i dołożą wszelkich możliwwh starań w "clu 
vrzyspieszenia ojstawy zboza, zwłaszcza. że staro- 
siwa | agentury P. U. Z. otrzymały polecenie jak ngj- 
energiczniejszego przeprowadzenia wykupna | surowe 
go paciągnięcza do odpowiedzialności karacj aanta 
dbujących ten obowiązek, szybka bowiem odstawa 
zboża wiele zaważyć może w walce o UgTUULOWANIE 
zagrrżonej mupedległości ojczyzny. jak rówmez w 
przyspieszerm nartani pokojowych warunków A 

CBNY SREBRA. Nowy York, 23 sierpnia. Srebro 
krajowe %9, srebro zagraniczne 91% 

65 MILJARDÓW DŁUGU CZESKIEGO. „Narodni 


przez Polaków w Boguciach i na miejscu roz- |" e™mokraee“ donosi, ze dług panstwowy, repubtiki cz 
strzelamy. cho-słowackiej wynosi obecnie 65 müjardów. 

„Z BANKU RZESZY. Tel. z Nauen: Bank Ramz 
giasza komunikat za drugi tydzień sterpmia W 


z ; ; : |tego komunikatu podniesion» kenta załtładowe o 
Dienzywa belzesida pmeciw Wranglawi, |250 Egon mi; na EEG a Zagacie ną 


Nauen, 25 sierpnia. Z Konstantynopola do-, pa 79 e? = pea sed pika a 
f ` : è przeci - Obieg biletow kasy pożyczkoweś a o wie 
en. uranian na am tronie, 0 o" | miom, Ste pytał py baat poinh 
d a J . pub p się z new. 
Konstantynopol, 25 sierpmia (PAT). Sprawe- | zda jenów, na 31.283.500.000 zał. ` 
gadanie o operacjach armji jen. Wrangla dono- | assmppevaceonpemsee aaa 
si: Wojska jen. Wiranela, poparte przez po- Odpowiedzialzy redakter: 
wstańców, wylądowały na Kaukazie į ebsadzi: MICHAŁ KO'GPIŃSKL 
ły eśzelicę Ardler i Sozi wzięły 206 jańrów i Wyóawca: 
zdobyły 6 armat. Wybrzeże morza Amowiikie- RUDOLF OSMAN, 
go i ujście Donu są oczyszczone z bokzewikńiw, 


Ofonsywa wojsk czerwonych w kierunkn Orio 
chowa zupełnie się nie udała. Wojska Wrangla 
wzięky: 6.600 jeńców, 34 armat I 106 karabinów, 


maszynowych. Lewy brzeg Dniepru jest oswe s 


bodeony. Baterje Oczakowa bonibundowamo ze 
skutkiem. | 

Konstantynopol, 25 sierpnia (PAT). Havas. 
Po porozumieniu z atamanami jen. Wrangel 
przybrał tytuł naczelnego dowódcy armji ro- 


sylkikiej. Wystosował on odezwę do powstań- | 


ców uwkrakiskich, w której wzywa ich. aby wy- 
trwali w ateji przeciw bolszewikom, i przyłą- 


czyli się do jego wojska. Wobec kozaków za- 4 
pewnił Wrangel, że nie zaniecha walki, dopóki! i 


nie uwolni Rosji i dopóki nie będzie zwołana 
keastymateta 
południowo-rosyjskiego rządu Strawe wyraził 


rządowi amerykańskiemu telegraficznie podzię- 
kowamie za Stanowisko tego rządu w 


Z podróży Benesza. 
Praga, 24 sierpnia. (PAT). JaK podaje! 
„Prager Tgbit.” w genewskich kołach polity- 
czmyjch panuje przekonanie, że Beneszowi nie 


udało się jeszcze zupełnie weiągnąć Rumunji | 
do ssjuszu. gdyż w Bukareszcie przeważa 4 


beenie wpływ francuski. Benesz mimo to jed | 
nak ma zamiar w dalszym ciągu zabiagać o 
wciągnięcie Rumunii do sojuszu. Benesz infor- 
mował sią również o orjentacji połitycznej w 
Se?ji, starając się nakłonić także Butgarję de 
przystałpienia do sojuszu, natrafił jednak w 
Sefji na opór, gfdyż od dłuższego czasu zabiega 
tam Francja w celu wciągnięcia Buźgacji de | 
amtybolszewiakiej Ligi narodów. Benesz za) 
nierzał na podlitamie ideji panslawistycznych 
utworzyć nowy awiązek państw, przyczem po- 
wotował się ambicją stworzenia z Pragi cen- 
tum rowej środkowa-europejskiej polityki. 
W tym nowym związlu państw Benesz miał 
zami wycnaczyć poczesne aniejsce Rosji — 
Jak stychać, chciał on także nawąrzaż klatauki 
z Ukrainą, aie te usiłowania epełzfy ną utzen. 
W komu „Prager Tgblt.” zwraca uwzgę, za 
jak wynika u głosów prasy rumuńskiej do 0-, 
ficjałrego zawarcia sojuszu z Rumunją nie do- 
Szio, de czego niewątpliwie przyczynił się pG-| 
byt marszałka Joffre w Bukareszcie. 


Dzia? 


73% 


KOWSKIEJ 


28 


i: -8 1 


EŁBY KRA 


KURSA GI 
z dnia 24 sierpnia 192e. 
v „łata markową 
ofiar. żąd. 
Papiery lokacyjne: 

4% poż. kraj. E. 1893 174— 
4% poż. kraj. szkol €. 1908 76— 
4,2% poż. kraj. z r. 1913 .18—  80— 
44% poż. kraj. z r. 1914 80— 823— 
4% poż. m. Krakowa z r. 1999 74— 76— 
4% poż. in. Lwowa 12:— 
34% obl kom. Banku kraj. 79— 81— 
4% obl. kom. Banku kraj. 14— 78— 
4% oklig. kołej. Banku kraj. 71:— 173 — 


Akcie Tow, kandi. i przem.: 
Pclskie Tow. handlowe 


è 


Transakcja 
Handlowa Spółka akc. ,Jimpex'* 
Zieleniewski 
„J.emiesz' fabryka maszyn 16ln. 
„Górka“ fabryka cementu. 
Gal. akc. Zakłady górn. Siersza 
„Tepeg3* Tow. dla przedsięb. górn. 
Polska Nafta 


200.— 240.— 
1400'-- 1500'- 
1550'-- 1650 
1500'-- 1400'-- 
13M 1400'-- 
2800*- 3200'-- 
1100'-- 1200'-- 
Transakcja 1050'-- 1175 -- 

KURS MARKI POLSKIEJ W GDANSKU wyncsił 
2: bm. do 22. Przekazy na Warszawę 20, w Berlinie 


pończochy, skarpetki, zefiry, 


Minister spraw zagranicznych $ 


egprawie i 
rosyjskiej. F 


-| Przeci 


zawiadamia P. T. Kupców i Kółka rolnicze 
iż nadszedł newy transport towarów, jako te 


tvnei nici bawelua. sznurów ki przedza i t. p. artykuły. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reńskey!). 


Ap ZEE 


+ 
Wincenty Maziarski 


emer. profesor gimnazjalny 

| przeżywszy lax 82, po długiej a ciężkiej 
i chorobie, opatrzony Św. Sukramemtami, 

zamarł bia 24 sierpria 1920 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kapliey na cmen- 
tarzu — na miejsce wiocznege sgarczymku 
nastąpi we czwartek dna 26 bm. o gadz. | 
j 4.30 po poludnia. ' 
Na ten smutny obrzęd stroskane żoną | 
dzieci ł wmuk*- zapraszają Krownyrh, | 
Przyjactół, Kolegów Zmiasłego i Zomjo p 
mych. | 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zestemże w piątek dnia 27 bm, G 
o godz. 9 rane w: kościeje 00. Pmuobz- I 
Kunów, w. kapliey Matki Boskiej Boiognaj. | 


Zakład pogrzebowy » (atoego. 


PGDZIĘKOW ANIE. ć 

Wszystkim Gym, którzy oddaji estatzdą po: 
shiugę muszej mieodżałowamej metoe 8. p. Sta: 
nisławie Koluzwowsiciaj, uczestnicząc w jej po 
grea, a w sczególności Przewielebnona Din 
ehowieństwu, oraz Delegacjem tych wazyst 
kńoh Stowarzyzzsń, w którreh zmarła tak żywy 
brda udział, skkasmy pa tam miejsca girdo- 


5932 Synomio I córka. 


PIANISTKA 


z pierwszym poleskim eszaminem państwom, 
udziela lekcji gry na forteptanto. 

Zęłoszenia: Jozefa Karbitówna, Karmalieka 

16, NL m, midzy 3—5. 5545-2 


rienza Fiomootcz-SHllerocu 

otwiera z dniem 15 wrzośnia pierwszą klase 

pirysttnych żeńsk, kursów ICEGIRYCH 
I glmn.-reclnych. 


Wpisy od 1 września codziennie między É 
3—6 przy ul. Lubiez 24 I p. 5946 


w CZERWONCE 


i BIEGUNCE 5935-6 


„AYGEA PERLE“ 


| czne „Sóg zapłać!” 


74— |naturalne wino czerwone s wysp Brjońskich, 


polos% firma 
Peribergor I Schonker 


80%— 350 —|W KRAKOWE — ULICA GRODZKA L. 48. 


Adw. dr Teofil Ghajes 


laa kanceiarje adwokacką w Dmokobyczu 


wam Rynek. 5388-3 
Br EGNACY BETTER 
W KRYNICY urdymacjo % KEYNICZ 


2420 32 WILLA „KRAKEó: 


płótna, płócienka, szem 


m _ 


I Egzamina I matura 
Domek- willa Pamper ijo z matematyki, fizyki, 
, wolnem mieszkaniem, urządzony | niem., i $. d, Listy: Narzymski, 
ı komfortem, mały ogródek, brama Uniwersytet. 5897 
vjazdowa, stajnia, zaraz do sprze 
tania. Wiadomość: Zwierzyciec, ul. 
(ościnszki 49, Xoli, 59156 1 3 


Frete 


bochenek wióraje i go mie. 
tekania. Siarewiślna 1. eo 


Do sprzedania 


typialnia jasna, debowa. — Ulica 

Piotra Michałowskiego L. 2, L p. 

Vprost schodów, od godziny 11-rej. 
5934 


Wszelkie naprawy 


okularów i cwikierów, wstawianie 
skiel i t.p. wykonuje A 
tanio i szybko A. NIEMET I, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
m. Karmeliaka 15. 1066 I3 14 


Panienka 


z ukończonem gimnazjam klasy- 
cznem i tenretyczną znajomością ję- 
zyka francuskiego, zmuszona wsku- 
tek wypadków wojennych opaścić 
rodzinne strony, poszukuje odpo- 
w'edniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Malina przyjmuje Administracja 
„N. Reformy“. 5818 3 8 


bózieiaim 


jekcyj gry na skrzypcach i na fer 
tepianie, Zgłoszenia: Aleja Mickie 


Rusadaniię 


ńszacą biegle na maszynie przyj- 
nie zaraz biuro adwokata dra 
fustawa Rosenberga w Krako- 
pie, al. Radziwiłłowska 14, Wia- 
tomość między godz. 3—6 po poł. 


5913 1 wicza |. 55, 5694 3 3 
Kobieta miod Lekarz 


poszukuje 2 pokoji lab pokóju z przed- 
pokojom umebiowanych w śródmie- 

ścia przy spokojne; rodzinie zaraz. 
Zgłoszenia: „Dialckarza'dofirmy, 
Aksman, ul. zewska. 5892 2 2 


niłego usposobienia, b. inteligentna, 
1 towarzystwa, zniszczona wojną, 
zuka zajęcia w zamożnym domu, 
wko towarzyszka pani; chętnie 
minie się domem, opieką dzieci 
Tt. p. — Zgłoszenia: „Dia egzy- 
stencji” do Biura „Lot“, Krasów, 
u. św. Jana 2, 5999 


Ma pensje 


przyjmie intel, igr, rodzina urzę 
fnicza panienkę z zamożnego domu. 
Wiadomość: ul. Żyblikiewicza 1. 20, 
£ piętro, pierwsze drzwi. 593412 


w Ustrzykach Dolnych 


nego magazyniera. Oferty 
wprost. 


A way: 
Rdmiaistratorka 
chalterji w Akademji handl,, przyj- 
mie posadę w tym lub innym dziale, 
Zgłoszenia: Kuwiory 20, 5702 


Przyjmuję do szycia 


krawioczyznę damską i dziecięcą, 


Samodzielna 
udoina siła żeńska, z ukończoną 
ikademją handlową, z wieloletnią 
praktyką biurową w dziale książko- 
rości i korespondencji, pisząca bie- 
fle na maszynie, poszukuje odpo- 
viedniej posady, najchężniej z jedno- 
imzowem urzędowaniem (6wtnt. za 
Hższem wynagr.). Zgłoszenia pod 
„Samodzielna do Biura dzien- 
Mków i ogłoszeń Marjana Hapczyca, 


biars ogfca eù, z 


iii fa cera 


poszukuje dla konsumu urzęd- || 
niczego i robotniczego zdoł- | 


5810 2 2|Ę 


ogzamitom z ba | 


Czwartek g6 Sierpnia 1920 


|POWIELARNIA KRAKOWSKA 


ZAKŁAD PISANIA NA MASZYNACH I POWIELANIA 
W KRAKOWIE, ULICA GOLĘBIA L. 2 


NOWA REFORMA 


FABRYKA ŁĄCZNIKÓW I ODLEWÓW LANO-KUTYCH 


w szklankach, świecących 30 godzin bez przerwy. 


W KRAKOWIE 


ADRES TELEGRAFICZNY: DEHAGE — KRAKÓW. 


ULICA JAGIELLOŃSKA L. HH 


TELEFON NR 10 


Sprzedaż hurtowna i częściowa: 


„KARPATY“, Krakow, ulica św. Jana L. (0. 


8AB 3 2 


it 

: 
5 FRNE ST ERPE po przerwie makacy iej otwarta. 
$ 99 : e a z == » 
© E omeosecoscecococo W ZAWIERCEU.  „mosżwocccowowecż S| || Nasi imasrort_- | | 

ą790c006020000060000  — Przedstawicielstwo na Małopolskę: wege ć świeczników | | | f g 

SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. T FHAGQGES SPÓŁKA Z OGR. GDPOW. è parafinowych 35% * 
© 


przyjmuże wszelkie zlecenia na łączniki do rur, odlewy żeliwne i z że. 
laza lano-kutego z pieców martemowskich o najnowszej konstrukcji. 
5928 1 3 


903000946399000000009050 


63669 


| 
Bryndze 


dla P. T. konsumów, stow. aprowizacyjnych, 
miejskich, wojsk. urz. gospodarczych polera 


Naieczarmia KUCZEROWICAA 


Krzków, ul. Czarnewiejska 70 


aprowizacy 


5467 6 ' 


emio KRAKÓW; 


mi nan Połackiego 8, telefsn i 3218. Biuro miastowe: Rynek êl, telefam 19 


uszutecznia szodycjs wszelkiego rodzaju, załatwia formalności cłowe i pozwolenia na przywóz i wywóz, 
Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe uskutecznia własnemi wozami mebłowemi oraz przewóz i rozwóz 
zbiorowych przesyłek kupieckich własnemi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 4736 3 3 


Dom towarowy 
w krakowie, ulica Słarowiśina L. © 


poleca po zniżonych conach: Chustki na ławę 
zeliry, perkalo, kloty, płótno na prześcieradła i t m 


A HOPE 


Kraków, ul. Jagiellońska 7. 5931| wykonując w króisim czasie po ela Nba ae 0a aa a da ak 0. AA LN łono kac mia bee Ab Ml Oda TNS mA s Oi zniżene. 706 3 8 
przystępnych cenach, — Pedgórze, | f TARLA TAAA D e AR PAZ NE E See aA E Az > 
Obrusy biste ul. Krakusa 30, I p., narożnik oł. | — - 
W najlepszym gatunku na 12 osób, Nadwiślańskiej. 4810 2 2 $ 


raz Swieozniki ścienne i wiszące 
ło świec i elektryczności, do sprze- 
lania. — Uliva „Płozjańska 8, M. p, 
Ü 8— 4 po poł. 5940 


T. Armatys 
Krakow, Zybłikiewicza 15, II, of. 
sprzedaje cwikiery i oku- 
lary — dobiera i wykonuje 


szkła różnych kombinaeyj. 
9744 6 6 


ZAIRIUSY 


naprawia eybko i tariù z «w 
winoji «awrotnie, Wi. 
SŁ Puchalski, Kraków. iyak 


gl 7—5, w podworou, 008 3! 15 
toczy i najmodniejszych loków, 
Wzyjmuje wyczeszki do wyrobienia Półbuciki Kr 38 

i t. d. sznuzówka Nr 61 Mlodendron — 3 m 


Zakład kosmetyczny 


Franciszki Budziaszek 


ul. Grodzka i. 3, 11468 


Pokój 


wraz z osłem utrzymaniem znaj- 
łaie jedon lub dwóch panów w pię- 
nej, górzystej okolicy, na leśniczów- 
ce. Wiut dostatni i zdrowy. 
Wiadomość; ul. Z ię 13, 
MI; piętro. 5914 


(upuja wyczeszki 


obcięte włosy, oras poleca wielki 
| ie artystycznych frygur, war- 


137,11 p. drzwi na lewo. 


Dostrczam 


wagonami natychmiast materjałów 
budowianych, jak cement, wapoo, 
cegła, dachówka, papa, deski trz 
wo opalowe I b d, pierwszo; ja 
kodai, po cenach fabrycznych. — 
Zgłoszenia przyjmaaje Adratawtracja 
„Nowej Reformy* pod rui 
budowlane“. 68582 2 3 


Do siewu obecnego 
znakomitą 


tzepę ŚĆ ermiskowi 
długą i okrągłą 
cerata 


sagon“ 


Spółka z ogran. poręką 
Kraków, alico Basztowa 1). 
5Ł42T 55 


Zgubiono 


otoczenia na nazwisko Da- 
Leib Fngfander, Nowy Saor. 
ent unieważniono. 5927 


Do sprzedania 
dywan nisbieski, strzyżony, 4X5 
metr., „N. Reforma“ od 1%14 do 
1920 r., Klatka na papngę i «. ry- 
narka. Ul. św. Gertrudy 24, ~ P. 
ma lewo. 891 


Wychowawczyni 


z dokremi „świadectwami po- 
trzeboa na wieś do 9- -miestecznogo 
dziecka. Zgłaszać się do mieszkania 
draBrochockiego, ni. Stadencka 
1. 5, codzieunie od 3—5 popol, 
5900 - 


- Urzędnik biurowy 


zdolny w załatwianiu kore- 
spondeucji, prowadzeniu ksiąg, 
buchmiterji pojedynczej, kaso- 


+ 

Na sprzedaż 
Stal dnóy, okrągły, mała stoliki, fi- 
de okien. Ulica Batorego L 
17, I piętro, 5905 2 2 


r: 4 eg ra wości, pragnie zmienić posa- 
%4 ARE HY dę. Moze złożyć kaucję. — 
ii: Zgłoszenia pod Em. ©. przyj- 
z własnych, jakoteż powierzonych | muje Administracja „Nowej 
materjaów wykonuje ściśle podług Reformy“. 5844 6 6 


przepisów ze znaną dokładnością 


Zakład uniiormowy 


Hojtasz I wożkodicz| Atramenty; 


(przedtem Buck i Feli) 
> antracenowy, kancełaryjny i 
Kraków, ulica Podwale 5. szkolny, konkareucyjnie tanio, 


e + Sy” tylko hurtownie, sprzedaje fa- 

b ka atramentów Tyiktor 
F m (laki, Pebnowa Gór- 
Bit. m 


j|20 Mk. 5377 25 95 


Pracowazda 


ubiorów wojskowych i cywilnych 


Wincentego Zmudy 


byiego legienisty 


w krakowa, l. Św. Tomasa |, 21, 


|| wykonuje dla wojska polskiego 
mundury, ściśle wedlug przepisa. 
458 8 


Krawieczyzną 


| damską i bieliznę nowa, oraz repa- 
racye starej, jak również poprawki, 
przeróbki i odnówśi, u także stę- 


l Zawiadaniem, iż objąłem ge- 
| nóralne zastępstwo na całą 
Poiskę gum „Olla“, 


Perfuuterya 


| MAKS" LAMGWIRTA | 


raków, Dietlowcka 40. 
wys z" za Z 


wykonuje nie drogo i prędko, Wa- 
lerya Fodbielska. krawczyni, Kra- 
ków, ui, Pozelska-1. 20, prawy par- 


czepców oraz ET daraskich, 
14 10 


Baie tjp 


timu do aprzednnia nlica Felicjanek, | IEA 
590- | FF 


Władysława Pagacza i Sp. 


KOLEKTURA 


ueniiai na Żądanie. | gą 
g Trzy próbki za nadesłaniem |Ø 


bnówki przyjmuje i sama u siebie 7 


ter poprzecznej oficyny. Uzapołnta iig 
jì uskotecznia ubiór Kkapelnesy ilĘ 


ES | przerabia fuira ee j „BE oraz lis} 


| wykonuje 


à 3 według cennika cechu kuśnierzy z własnych i dostar 
| czonych malerjałów. — Poleca również swój bogato zaopa 
trzony magazyn futer w różnych gatunkach. 


Uwaga: Ko"zysinem dla każdego jest oddawanie robót jw 
teraz przed sezonem zimowym. 5777 2, 


zapisów na NECIE: day SET: O foilwośić Polski“ 


upiywa 31 sierpnia! 
CA przyj nauje 


REDV TF 


RYNEK 3: 34. 


9000089000606600733603600000000004060000094 


Poszukuje się w Śródmiościu w Krakowie 


okalu na biura. 


Zgłoszenia pisemne ‘pod LOKAL do Biura 

„Ruch“, w Krakowie, ulica Szczepańska L. 9. 

6870 3 3 
900.00000300004400005009000006000080 00656: 


| go000004000 050000023 


E E AE 

aparat do palenia śliwowicy lub innych alkoholów 
(Brennaparat), większa maszyna do siekania kapusty 
i maszyna do siekania jarzyn, oraz 1 wéz plałonowy, 


Bliższa wiadomość w fabryce żelaza „Rydłówka”, Podgórze, 
wyp 409 i 1186. 5869 3 3 


Małopolski Zakład pdzisży 


dawniej Krajowy Zakład odzieży, posiadająwy swa utsgnzyn, 
w Krakowie-Podgórzn, ul. Nadwiślańska 1%, Jwawią, ui Ja 
gisllońska 20, Tarnopolu, ul. Qołuchownkioga i, orz atzian 
lndowe w Krakowie, nl. Pedwale 6, jukatał wę kowawiu 
nl. Jagiellońska 20, poiaca P. T. Pubiiecowsa y- 
,|wom, kensumom, Kółkem rolniczym i £ 6 swą, cbøenie ra 


sbe w smaka i e 


- tutki do papierosów = 


„SAMARIS" 


poleca fabryka 


"M |składzie znajdujące się towary tekstylna i oe ya 

i 4 |płómma białe, woaliny, opale, markizety, tuhkoty A, 

w Krakowie. Epi y K = 4 i | barchsuy, plody, mi Tu an wę - I półwełnisna us 

ocze000 ©G0900€39G0G8 a Ww e i AB | ubrania meskie i kos cajgi. gotowo sportnik 
= l ZU Ñ | robotnicze, gotowe ubranie pe í studenckie, zarznii, 


ulswy i Ł d. Kupno możne nakutwczniać w dni powszeńnie 
A |od goda 8—12 i od 3—4 pe paładalu, w soboty od 8—-$, 
j|w każdej ilości, bez madnych ograniczeń. Kupująsym ku 
| townie udziela sią opusta Zakład posiada swe włazne (e 
M | bryki konfekcyjna w Krakowte i Lavowis i podejmuje sta 
Ji konfekcjonowania ubrafe męskich, damskich i dziecięcych 
dla instytucyj prywatnych, jakoteż i rządowych. «4778 8 3 


Motor „FIAT“, 4-cylindrowy, 25 HP, zupeł- 

mie mewy. Automobile: „S$ ARG, 2- -050BOWY, 

6 EP — „DBERLIET“, 4-cylludrowy, 45 AP, 
kompletne, w najlepszym stanie 


DO SPRZEBANIA., 


Oglądać można w garażu przy ulicy Straszewskiego L. 2, 
w podwórzu, codziennie od godziny 9 do 12 i od 3 do 6, 
5930 


5 są wolne mieszkania. 


Sezon do końca wrześkia, 


GCIU gda Tery arze rze Św. md SZARA > 
an Albortyni) SER 
posługujący ubogim GU 
w Brakowis, KManłmiorz, ulica Krakowska l. 43/5 
Telofon 3213 ae 


sprzedają najpowszechniaj używana mebla giste, wyplatane | SE 

lub a siadzeniem deszczuikowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe. k 

Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy |W 

i politurowania. 11 38 0 
Krzesła I stoły do wypożyczania są na skladzie. 


e 
Reais ul. Jagieilośsia Ta Obrabiarki? 
Toharnie pociągowe od , do 4 m, 
Tokarnie rewsiworowz, 
Tokarnie do kopiowania, 
S$ztańcę, mioty, obcinarki, 
Strugarki 300, 439, 588 mm skok, 


Rządewo upoważnione 

kupna i sprzedaży majątków, realności, 
parcel i t. p., 

dzienników krajowych i zagranicznych, 
reklam (ogłoszeń) do wszystkich gazet |. 
w kraju i zagranicą. 5637 3 8 
Polskiej państwowej loterji klasowej. 


IURO 


IURO 
IURO 


a %| Heblarki do drzewa, 
R = . s: Wierłarki 20 i 38 mm 5523 2 2 
s E ani © pi poleca i dostarcza natychmiast 
I z g JH Pskie Towarzystwo handlowej |. 
AS ARYCJJ UTC TIERE T 5 BC A w Krekowie, ul. N 1. 
A Katalog znaczków pocztowych do nabycia FP ję 5 
R.) NUŻ 5 5 
$ 3 = | L AT = L | A 3 z R Zawiadamiam odbiorców hurtownych, iż 
35 4 - 2 u) już czas zaopatrzyć się na sezon jesienny 
4 W KRA KOWIE, RYNEK GLÓWNY L. 9 <5 — w najlepszą farbę do materji I. Wł. Szulca: 
SKRYTKA POCZTOWA 98. a z 
Przyjmuje się zamówienia na katalogi = ‘O 
„SENFA“ i „SAMLER WOCH E“ = 5 Zamówienia uskuteczniam pocztą. 
obejmujące znaczki posztowe całej kwi ziemskiej. Ś Z Rurteway skład m aterjałów aptecznych 
PRZEDPŁATA 100 MAREK POLSKICH. 5a06 92 $ L Bekman, Łói, A łectodala kt 4i, o) 


Rządea Drukarni L. K. Górski. 


